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jazd PZPR kontynuuje obrady Serdeczne pożegnanie L. Breżniewa

Dyskusja w zespól
W Warszawie kontynuował wczoraj obrady VII Zjazd Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Przeniosły się one na 
forum 17 zespołów problemowych; przemysłu, polityki rolnej 
। wyżywienia, inwestycji, budownictwa mieszkaniowego, ko­
munikacji, transportu i łączności.' współpracy gospodarczej 
i handlu zagranicznego, produkcji rynkowej, gospodarki na­
rodowej. zdrowia nauki i techniki, socjalistycznych stosun­
ków społecznych, rodziny, pracy ideowo-wychowawczej, de­
mokracji socjalistycznej i socjalistycznego państwa, rozwoju 
partii, młodzieży, stosunków międzynarodowych.

'ach próblemowych

Obrady w zespołach robo- 
czych odbywają się w dziejach 
ziazdów PZPR po raz drugi. Tę 
formę pracy wprowadzono na 
VI Zjeździe. Odbywająca się w 
roboczej, partyjnej atmosferze 
dyskusja pozwala zgromadzić 
maksymalnie bogaty wachlarz 
doświadczeń, opinii i poglą­
dów. dokonać twórczej synte­
zy dyskusji przedzjazdowej.

W pracach zespołów uczest­
niczą delegaci na Zjazd .a po 
nadto zaproszeni goście: dzia­
łacze polityczni i społeczni, 
wybitni naukowcy i twórcy, a 
wśród nich również członko-

wie sojuszniczych stronnictw i 
bezpartyjni.

Kierownicza rola partii
W gmachu Komitetu Cen­

tralnego PZPR obradował zes 
pół problemowy poświęcony 
sprawom umacniania i rozwoju 
partii oraz doskonalenia jej 
kierowniczej roli (przewodni­
czący zespołu — Zbigniew Bia 
łecki, I sekretarz KW PZPR w 
Suwałkach).

Jak stwierdzono na wstępie 
obrad — okres, który dzieli 
partię od jej VI Zjazdu, przy­

niósł dalsze umocnienie kie­
rowniczej roli partii, ściślejsze 
powiązanie jej z całym spo­
łeczeństwem, wzrost autoryte­
tu członków partii i organiza­
cji partyjnych. Decydujące zna 
czenie w tym procesie miał wy 
sunięty przez VI Zjazd pro­
gram społeczno-ekonomicznego 
rozwoju kraju, wiążący w jed­
ną nierozerwalną całość zagad 
nienia wzrostu gospodarczego 
z poprawą sytuacji material­
nej ludzi pracy. Równie waż­
nym, jak program, czynnikiem 
była konsekwencja z jaką par­
tia realizowała podjęte zamie­
rzenia i zadania. Z powszecn- 
ną aprobatą ludzi pracy spotka 
ła się nowa praktyka konsul­
towania ważnych decyzji z kia 
są robotniczą i szerokimi krę­
gami całego społeczeństwa.

W dyskusji podkreślono, że 
dla umacniania kierowniczej 
roli partii konieczne jest bu­
dowanie autorytetu wszystkich 
jej członków. Powinni oni być 
wzorem i przodować pod każ­
dym względem, powinni wy­
kazywać dużą dyscyplinę par­
tyjną i właściwe postawy ideo 
wc-rńoralne, być aktywni. 
Ważne jest utrzymywanie przez 
organizacje partyjne ścisłej 
więzi ze wszystkimi ludźmi pra 
cy i z całym społeczeństwem, 
wyjaśnianie polityki partii.

Istotne znaczenie ma jakość 
szeregów partyjnych. Właści­
wy dobór kandydatów powi­
nien zapewniać, by do partii 
trafiali rzeczywiście ludzie naj 
lepsi, zaangażowani ideowo, 
społecznie, politycznie i zawo-

Dokończenie na str. 2

Przywódcy bratnich partii 
wyjechali z Warszawy

Powitanie delegacji bratnich partii w Poznaniu.
Fot. — S. Ossowski

W atmosferze braterstwa i przyjaźni

zagranicznych
Wczoraj do wielu regionów naszego kraju udały się za- 

Eraniczne delegacje, aby spotkać się z załogami zakładów 
Pracy i zaroznać się z osiągnięciami poszczególnych woje- 

odztw. Pa rdzo serdeczny przebieg, w duchu internacjona- 
‘stycznej przyjaźni, miało spotkanie delegacji Portugalskiej 
artii Komunistycznej i Kon gijskiej Partii Pracy w Za- 
adach Przemysłu Metalowego „H. Cegielski” w Poznaniu.

ŁÓDŹ
Do Łodzi przybyła serdecz- 

witana przęz społeczeń-
<0 miasta delegacja Komu 

*“iycznej Partii Związku Ra- 
T^Kiego na VII Zjazd PZPR 

Biura Po-lityczne-
KPZR, i sekretarzem 

JWnistycznej Partii Ukrai- 
ckim Władimirem Szczerbi- 

zaznajomiła się z 
kipu k^ern w°jewództwa łódź 

g° między VI a VII, Zjaz- 
eni Partii.

w Rozmach popołudniowych 
uJpWiększych w kraju za- 

włókienniczych — 
Ł.d .lrn- Obrońców Pokoju w 
ni sie przyiaź- 

^isko-radzieckiej.
CZĘSTOCHOWA

UcZoątnJ zęstochowy przybyła 
Zjazd iC2ąca w obradach VII 
cznepp^aiągacja Komunisty- 
człrJi,- Czechosłowacji z 

Prezydium, sekreta 
CnKC KpCz - Józefem 
^Pnym.

gorąco powitali 
hutnicy Kombinatu 

Urg’cznego im. Bieruta 
^kończenie na str. 2

Zjazd mobilizuje

E. Gierek i P. Jaroszewicz 

wśród przedstawicieli młodzieży
10 bm. w siedzibie Komitetu Centralnego partii odbyło 

się spotkanie I sekretarza KC PZPR. — Edwarda Gierka i 
prezesa Rady Ministrów —- Piotra Jaroszewicza z kilku­
dziesięcioma delegatami na VII Zjazd PZPR, działaczami 
organizacji młodzieżowych, wchodzących w skład Federacji 
Socjalistycznych Związków M odzieży Polskiej. Spośród 
1811 delegatów uczestniczących w obradach najwyższego 
forum nartii 180 to ludzie, którzy nie przekroczyli jeszcze 
29 roku życia.

Pożegnanie Leonida Breżniewa na Dworcu Centralnym.
CAF — fot. Morek

W spotkaniu uczestniczyli 
również członkowie Biura Po 
litvcznego i Sekretariatu KC 
PZPR: Edward Babiuch. Jan 
Szydlak, Jerzy . Łukaszewicz, 
^ózef Pińkowski. Andrzej 
Werblan i. Zdzisław Żandarow 
ski.

Przewodniczący Rady Głów 
nej FSZMP — Żdzisław Ku­
rowski wskazał na wysoką ak 
tywność produkcyjną i społe­
czną młodzieży która liczny­
mi czynami i zobowiązaniami 
produkcyjnymi daje najlepszy 
dowód swego oddania kierów 
niczej sile narodu — partii.

Delegat na zjazd, ślusarz z 
Huty „Katowice” — Mieczy­
sław Mikulski przekazał I se 
kretarzowi KC PZPR — Ed­
wardowi Gierkowi księgę czy 
nów i dokonań młodzieży. Za 
wiera ona podsumowanie licz 
nych zobowiązań produkcyj­
nych i społecznych, inicjatyw 
i akcji podjętych przez mło­
dzież polską — członków fe-

deracji. — w okresie mijają­
cego pięciolecia.

Dziękując za przedłożone 
meldunki, Edward Gierek po­
wiedział, iż kierownictw o par 
tii i państwa wysoko ocenia 
wkład młodzieży w realizację 
programu społeczno-ekonomi­
cznego rozwoju kraju, wysu­
niętego na VI Zjeździe PZPR. 
Można nawet stwierdzić, że to
wy młodzi członkowie
PZPR, członkowie organizacji 
zrzeszonych w Federacji Soc­
jalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej nadawaliście 
ten w powszechnym wysiłku 
całego społeczeństwa.
Jeśli dziś mówi się o Polsce 
jako o kraju, który dokonał 
wielkiego kroku naprzód jest 
w tym wielki wkład młodych 
Polek i Polaków.

Dokończenie na str. 2

W środę, 10 bm., przywódcy bratnich partii Leonid Breż­
niew, Gustay Husah, Janos Kadar i Todor Żiwkow, któ­
rzy przewodniczyli delegacjom KPZR, KPCz, WSPR i BPK, 
zaproszonym na VII Zjazd PZPR, opuścili Warszawę, udając 
się w drogę powrotną do swych krajów. Członkowie dele­
gacji tych partii nadal uczestniczą w obradach zjazdu.
Pożegnanie Leonida Breż­

niewa odbyło się na Dworcu 
Centralnym w Warszawie, u- 
dekorowanym flagami pań­
stwowymi Polski i Związku 
Radzieckiego.

Na długo przed godziną od 
jazdu przed dworcem zgroma 
dziły się delegacje stołecz­
nych zakładów pracy, war­
szawska młodzież — aby po­
żegnać przywódcę bratnich 
partii i narodu radzieckiego 
— wielkiego przyjaciela na-
szej Ojczyzny, 
gnających — 
biało-czerwone 
Transparenty

W rękach że- 
czerwone i 
chorągiewki, 

z hasłami:
„Niech żyje Breżniew”, „Niech 
żyje pokój”, „Chwała KPZR”. 

Przyjmowani gorącą, długo­
trwałą i serdeczną owacją na

Dworzec , v Centralny, przybyli 
Leonid Breżniew i żegnający 
go: Edward Gierek, Henryk 
Jabłoński, Piotr Jaroszewicz, 
Edward Babiuch, Wojciech Ja 
ruzelski, Jan Szydlak, Józef 
Kępa, Stanisław Kowalczyk i 
Ryszard Frelek.

Na dworzec przybyli też, 
aby pożegnać Leonida Breżnie 
wa, członkowie delegacji Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego na VII Zjazd 
PZPR, nadal uczestniczący w 
obradach zjazdowych.

Obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce Stanisław Pi 
łotowicz ■wraz z członkami am 
basady.

Wśród szpalerów warszawia 
ków, okrzyków „Niech żyje to 

Dokończenie na str. 2

Dodatkowe zobowiązania, 
nowe wyroby, oszczędności

Na początku listopada br. informowaliśmy o wykonaniu 
przez załogi Zjednoczonych Zakładów Elektrochemicznych 
„Centra” w Poznaniu zadań plonu 5-letniego. Do końca grud 
nia dadzą one dodatkową pr-rc ikcję wartości ponad 450 miń.
zł.
Natomiast załoga zakładu 

wiodącego w zjednoczeniu — 
Poznańskich Zakładów Ele­
ktrochemicznych — rok bieżą 
cy zakończy ponadplanową pro 
dukcją na sumę ponad 12 min. 
zł.

Na przyspieszenie tempa pra 
cy w dużej mierze wpłynęły 
czyny zjazdowe — produkcyj­
ne i społeczne — oraz podję­
cie przez załogę w tygodniu 
trwania VII Zjazdu PZPR 
wart produkcyjnych. Pełni je 
900 pracowników, a wartość 
wyrobów, które dadzą w tym 
okresie, szacuje się na 774 000 
zł

Dzięki zobowiązaniom, doty­
czącym postępu technicznego

właśnie w tygodniu zjazdo-' 
wym udało się w tych zakła­
dach. uruchomić produkcję no 
wych wyrobów, pozwalających 
na znaczną oszczędność czasu 
i deficytowych surowców. Po­
myślnie zostały także zakoń­
czone badania, prowadzone 
przez Centralne Laboratorium 
Akumulatorów i Ogniw, nad 
bateriami srebrno-cynkowymi 
do zasilania zegarków naręcz­
nych i miniaturowego sprzętu 
elektronicznego. Modelowa se­
ria tych baterii już została wy 
produkowana.

Spółdzielnia Pracy „Suko- 
wianka” w Buku, produkująca 

Dokończenie na str^ 4

Obradom VII Zjazdu PZPR towarzyszy powszechne zain­
teresowanie całego społeczeństwa. Ich przebieg śledzony jest 
z uwagą przez ludzi pracy miast i wsi, wyrażających pełne 
poparcie dla dyskutowanych na zjeździe założeń programu 
dalszego dynamicznego rozwoju naszej ojczyzny. Program 
ten jednoczy i konsoliduje ludzi różnych środowisk i warstw 
społecznych.

W zakładach pracy, w świe­
tlicach i klubach ogląda się i 
wysłuchuje transmisji z ob­
rad. Trwają dyskusje na temat 
problemów zawartych w refe­
racie Biura Politycznego. Czę­
sto są to dyskusje spontanicz­
ne. dotyczące spraw najbliż­
szych załogom, a więc rozwo­
ju zakładów, unowocześniania 
produkcji, poprawy warunków 
socjalnych itp. Wśród wielu 
załóg zwracano zwłaszcza uwa­
gę na zapowiedzianą konty­
nuację polityki intensvwnego 
rozwoju kraju, która zapewnia 
przyspieszenie tempa m. in. 
budownictwa mieszkaniowego, 
dalszy wzrost poziomu życia. 
Duże zainteresowanie obrada­
mi zjazdu przejawia młodzież. 
Np. we Włocławku i wojewódz­
twie ponad 3 000 członków or­
ganizacji młodzieżowych za­
ciągnęło warty zjazdowe. Od-

bywają się spotkania młodzie­
ży z weteranami ruchu robot­
niczego.

Podczas gdy trwają obrady 
zjazdu, najlepsi spośród kla­
sy robotniczej przyjmowani są 
do partii. Uroczyste wręczania 
legitymacji odbywają się w 
wielu województwach w czasie 
zebrań w zakładach pracy.

W zakładach pracy całego 
kraju zaciągnięto tysiące wart. 
Ich' efektem jest dodatkowa 
produkcja liczona na miliony 
złotych. Warty zjazdowe za­
ciągnęli m. in. dokerzy szcze­
cińskiego zespołu portowego, 
rybacy „Gryfu”, robotnicy woj. 
łomżyńskiego, piotrkowskiego, 
zakładów „Stomil” w Dębicy, 
cementowni „Kujawy”, zakła­
dów wcjfwó^ztza ko^ńskie- 
go.

Szerokie ex.ho znajdują obra 
dy VII Zjazdu wśród miesz-

kańców wsi. W wiejskich oraz 
pegeerowskich klubach i świet­
licach śledzi się z zaintereso­
waniem przebieg obrad trans­
mitowanych przez radio i tele­
wizję. W licznych dyskusjach 
poruszane są m. in. problemy 
dotyczące zadań naszej gospo­
darki rolnej unowocześnienia 
metod gospodarowania .specja­
lizacji produkcji itp.

Przyspiesza się sprzedaż pań­
stwu produktów rolnych. W 
woj. leszczyńskim przodują w 
tym zakresie młodzi rolnicy. 
O przyspieszaniu dostaw zboża 
napłynęły też meldunki' z nie­
których . gmin woj. krakow­
skiego i innych rejonów kra­
ju.

W zakładach produkcyjnych, 
tam gdzie wykonano już zobo 
wiązania, podejmuje się nowe. 
Zwiększony wysiłek produk­
cyjny wzbogaca nasz dorobek 
w kończącym się pięcioleciu, 
zapewnią lepszy start do reali­
zacji zadań, które uchw^i 
zjażd. Bardzo dobre wyniki 
uzyskują m. in. załogi ślą­
skich zakładów przemysłowych, 
górnicy, pracownicy hut.

PAP



Spotkania delegacji zagranicznych
Dokończenie ze str. 1 

w Częstochowie, największego 
zakładu przemysłowego Ziemi 
Częstochowskiej.

ŻYCHLIN
Uczestnicząca w obradach 

VII Zjazdu PZPR delegacja 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności z I sekreta­
rzem KC SED Erichem Ho­
neckerem odwiedziła w Żychli 
nie załogę Zakładów Wytwór 
czych Maszyn Elektrycznych i 
Transformatorów im. Wihelma 
Piecka.

Przedstawiciele ponad 2,5-

Wśród przedstawicieli 
młodzieży

Dokończenie ze str. 1
Ale nie bylibyśmy komuni­

stami — mówił I sekretarz 
KC PZPR — gdybyśmy po­
przestawali na tym, co już zro 
biliśmy, gdybyśmy me sta­
wiali przed sobą nowych, je­
szcze bardziej ambitnych za­
dań. Nie wystarczy jedynie 
cieszyć się sukcesami dnia 
wczorajszego. Trzeba myśleć o 
dniu dzisiejszym i jutrzej­
szym, widzieć wyraźnie cel 
do jakiego zmierzamy.

Zastanówcie się nad tym — 
kontynuował Edward Gierek 
— czym otworzycie mową 
księgę czynów dla Polski, prze 
myślcie co powinniście zrobić, 
jakie inicjatywy podjąć, aby 
nadchodzące pięciolecie przy­
niosło dalszy wzrost zamożno 
ści naszej Ojczyzny, wzrost 
dobrobytu jej mieszkańców. 
Zastanówcie się nad tym, jak 
zwiększyć zakres budowni'- 
ctwa mieszkaniowego, co nale 
ży zrobić, aby zapewnić od­
powiedni wzrost produkcji, 
poszukiwanych towarów. Są 
to zadania tak rozległe i 
ogromne, że w ich wykonanie 
musi być zaangażowany każ­
dy umysł i każda para pol­
skich rąk.

Możecie być pewni — stwier 
dził I sekretarz KC "PZPR — 
że każdy twórczy pomysł, każ 
da słuszna inicjatywa z którą 
wyjdzie młodzież, będą mogły 
liczyć na pomoc i poparcie 
partii.

Uczestnicy spotkania zapew­
nili, iż nie będą szczędzić sił, 
aby z honorem zrealizować 
nowe, ambitne zadania, jakie 
postawi przed całym narodem 
VII Zjazd partii. Hasło pod­
niesienia jakości pracy i wa­
runków życia, wynikające z 
programu budowy rozwinięte 
go, społeczeństwa socjalisty­
cznego w naszym kraju — 
stanie się myślą przewodnią 
działania wszystkich organiza 
cii młodzieżowych skupionych 
w Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej.

Na pożegnanie młodzi po­
prosili Edwarda Gierka. Pio­
tra Jaroszewicza i pozosta­
łych członków kierownictwa 
partii o wsoólne. pamiątkowe 
zdjecie. Będzie to dla nas — 
powiedzieć — jedna z najmil 
szych pamiątek ze zjazdu.

PAP

A W i „Głos“

Atrakcyjny rajd 
w niedzielę, 14 bm

Automobilklub Wielkopol 
ski i redakcja „Głosu Wiel 
kopolskiego” sk organizato­
rami atrakcyjnej imprezy 
czwartej eliminacji Rajdo­
wych SamochodowYch Mi­
strzostw Strefy Północno- 
Zachodnie!. Rajd odbędzie 
się w najbliższa niedzielę, 
14 bm. O szczegółach pisze 
my» na stronie 6.

Zachmurzenie duże. okresami 
umiarkowane. Miejscami opady. 
Temperatura minimalna od —2 
stopni do 4-2. Temperatura maksy* 
nMlna od 2 do 6 stopni.

MMMMIII III I
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Andrzel Piechocki.

tysięcznej załogi zgotowali go 
ściom z NRD gorące przyję­
cie.

WARSZAWA
Zakłady , Wytwórcze Urzą­

dzeń Telefonicznych im. Komu 
ny Paryskiej „Telkom- 
ZWUT” gościły uczestniczącą 
w obradach VII Zjazdu PZPR 
delegację Węgierskiej Socja­
listycznej Partii Robotniczej 
z sekretarzem KC WSPR 
Imre Gyoeri. Goście obejrzeli 
wystawę obrazującą dorobek 
polskiego przemysłu teleelek- 
tronicznego między VI a VII 
Zjazdem PZPR, a następnie 
zwiedzili zakład.

☆
W Fabryce Samochodów 

Osobowych w Warszawie na 
Żeraniu przebywała delegacja 
Bułgarskiej Partii Komunisty 
cznej z I sekretarzem KC tej 
partii Todorem Żiwkowem. 
Goście bułgarscy wzięli u- 
dział w wiecu, który odbył 
się w hali montażu polskich 
„Fiatów”, a następnie spotka 
li się z aktywem partyjnym 
tej fabryki..

NOWY TARG
Delegacja Mongolskiej Par­

tii Ludowo-Rewolucyjnej na 
zjazd pod przewodnictwem I 
sekretarza KC Jumdżagijna 
Cedenbała przybyła do naj­
większego w woj. nowosąde­
ckim zakładu przemysłowego 
— Zakładów Przemysłu Skó­
rzanego „Podhale” w Nowym 
Targu.

9-tysięczna załoga zgotowa­
ła gościom z Mongolii bardzo 
serdeczne przyjęcie.

RADOM
W województwie radom­

skim przebywała delegacja 
Rumuńskiej Partii Komunisty 
cznej, której przewodniczy 
członek Biura Politycznego 
Komitetu Wykonawczego, se­
kretarz KC RPK — Cornel 
Burtica. Goście zwiedzili wy­
dział maszyn do pisania Za­
kładów Metalowych im. Gene­
rała Waltera w Radomiu oraz 
spotkali się na wiecu z kie­
rownictwem i przedstawiciela 
mi załogi.

MIŃSK MAZOWIECKI
Załoga Zakładów Napraw­

czych Taboru Kolejowego w 
Mińsku Mazowieckim w woj. 
siedleckim nosząca imię bo­
hatera rewolucji kubańskiej 
Camilo Cienfuegosa — gości­
ła przybyłą na obrady VII 
Zjazdu PZPR delegację Komu 
nistycznej Partii Kuby, której 
przewodniczy członek Biura 
Politycznego KC — Sergio 
del Valle.

BIELSKO-BIAŁA
Delegacja Związku Komu­

nistów Jugosławii pod prze­
wodnictwem sekretarza w Ko 
mitecie Wykonawczym Prezy­
dium KC Vojislava Srzentica 
spotkała się z załogą Fabryki 
Samochodów Małolitrażowych 
w Bielsku-Białej. Goście ju­
gosłowiańscy, serdecznie wita­
ni zwiedzili wydziały produk 
cji mechanizmów dla „Fiata 
126p” i „Syreny” oraz wydzia 
ły montażu.

KALISZ
W Kaliszu przebywali za­

proszeni na VII Zjazd przed­
stawiciele szwajcarskiej Par­
tii Pracy i Demokratycznej 
Partii Gwinei. W godzinach 
południowych przewodniczący 
delegacji szwajcarskiej, czło­
nek Sekretariatu Partii Pra­
cy — Hansjoerg Hofer oraz 
przewodniczący delegacji De­
mokratycznej Partii Gwinei 
członek KC i ambasador Gwi 
nei w Bukareszcie — Hibra- 
him Camara, w towarzystwie 
gosoodarzy województwa zwie 
dzili miasto. Następnie spot­
kali się w Wytwórni Sorzętu 
Komunikacyjnego PZL z akty 
wem polityczno-społecznym 
tego przedsiębiorstwa i z za­
łoga.

W swoich wy s tą ni en ’ ach 
podczas snotkania z załogą i 
aktywem WSK. zarówno prze 
wodniczący delegacji szwaj­

carskiej jak i Hibrahim Cama 
ra z Gwinei wyrazili satysfak 
cję z udziału w obradach VII 
Zjazdu partii. Z dużym uzna­
niem mówili również o tem­
pie i rozmachu rozbudowy 
naszego kraju, które zauwa­
żyli podczas pobytu w War­
szawie i Kaliszu i jego stan­
dardzie gospodarczym. (par)

KONIN
Konin odwiedziła delegacja 

Komunistycznej Partii Austrii 
z członkiem Biura Polityczne 
go KC KP Austrii — Josefem 
Progschem i członkiem Kra­
jowego Komitetu KP Górnej 
Austrii — Augustem Masche- 
rem oraz delegacja Narodowe 
go Frontu Wyzwolenia Wiet­
namu Południowego, w skład 
której wchodzili: członek Pre 
zydium KC NFWWP — 
Nguyen Hun /The i członek 
Komitetu Federacji Związ­
ków Zawodowych — Troung 
Binh.

Po spotkaniu w KW PZPR 
w Koninie z przedstawiciela­
mi władz polityczno-admini­
stracyjnych miasta i woje­
wództwa, delegacje zwiedziły 
Konin i zapoznały się z jego 
historią. W Hucie „Alumi­
nium” odbyło się spotkanie z 
załogą. W czasie wiecu prze­
wodniczący obu delegacji wy­
głosili okolicznościowe prze­
mówienia, w których podkre­
ślili dynamiczny rozwój Pol­
ski, a także podziękowali za 
serdeczność, z jaką spotkali 
się w Koninie.

Konińscy hutnicy wystoso­
wali list do I sekretarza KC 
PZPR, Edwarda Gierka i VII 
Zjazdu, w którym zobowiąza­
li się skrócić czas dochodze­
nia do pełnej zdolności- pro­
dukcyjnej nowo otwartego od 
działu taśm cienkich z 12 do 
7 miesięcy. Wynikiem tego bę 
dzie dodatkowa produkcja 
wartości 25 milionów złotych.

(woj) -
LESZNO

Województwo leszczyńskie 
odwiedzili: członek Biura Po­
litycznego Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii 
Wenezueli — Jorge Santana 
i członek Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Sri-Lanka 
(Cejlonu) — Herberta Guna- 
wardena.

Przed południem goście 
spotkali się z kierownictwem 
wojewódzkiej instancji partyj 
nej. W rozmowie, której prze­
wodniczył sekretarz KW — 
Jan Janas, omówiono formy 
pracy ideowo-wychowawczej 
oraz dorobek województwa w 
przemyśle i gospodarce rolnej.

Obaj goście w towarzystwie 
gospodarzy województwa lesz 
czyńskiego zwiedzili Państwo 
wy Ośrodek Hodowli Zarodo­
wej w Osowej Sieni i spot­
kali się z przedstawicielami 
załogi tego orzedsiębiorstwa 
oraz z władzami partyjnymi 
Wschowy. Zwiedzili także naj 
nowszą fermę bydła w Jędrze

jowicach, należącą do POHZ 
Osowa Sień, (tt)

POZNAŃ
Do Poznania przybyły czte 

ry delegacje, a mianowicie de 
legacja Komunistycznej Partii 
Danii w składzie: V. Fugl- 
san£ — członek Biura Poli­
tycznego KC KP Danii, B. Ga 
melgaard — członek KC KP 
Danii i E. Andersen — przed 
stawiciel redakcji „Land og 
Folk”; delegacja Komunis­
tycznej Partii Indii: I. Kalis- 
hanker Shukla — członek Biu 
ra Politycznego KP Indii oraz 
R. Ramanand Agarwal — czło 
nek KC. sekretarz okręgu Rad 
żas; delegacja Portugalskiej 
Partii Komunistycznej: J. Ser 
ra — członek Sekretariatu 
Politycznego KC PPK i J. C. 
Almeida — deputowany do 
Konstytuanty oraz delegacja 
Kongijskiej Partii Pracy: L. 
Mann — minister kultury, sztu 
ki i sportu i A. Andzouna.

Po uroczystym powitaniu na 
poznańskim lotnisku, udali się 
oni do Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR, gdzie sekretarz 
KW — Bogdan Waligórski za­
poznał ich zarówno z charak 
terystyką społeczno-gospodar 
czą województwa poznańskie­
go, jak i z dorobkiem ludzi 
prący Poznańskiego między 
VI i VII Zjazdem PZPR. Przy 
pomniał on m. in.. że sam pc 
znański orzemysł dał dodat­
kową produkcję za 6,5 miliar 
da zł, a w tym półtora mi­
liarda złotych — to wartość 
zobowiązań ,zrealizowanych na 
cześć VII Zjazdu PZPR.

Delegacje z Portugalii i Kon 
ga zwiedziły Zakłady Metalo­
we „HCP” w Poznaniu. Po 
powitaniu gości przed domem 
kultury, i ^wiedzeniu muzeum 
zakładowego, udali się oni do 
Fabryki Silników Okręto­
wych oraz Fabryki Obrabia­
rek, gdzie interesowali się ży 
wo warunkami pracy załóg 
obu fabryk. Podczas wiecu, 
na który licznie przybyła za­
łoga HCP przemawiali prze­
wodniczący obu Zagranicz­
nych delegacji.

Wiec zamienił się w sppnta 
niczną manifestację internacjo 
nalistycznej solidarności lu­
dzi pracy różnych ras i naro­
dowości oraz współpracy ich 
partii, które wzorując się na 
Komunistycznej Partii Związ 
ku Radzieckiego nie- ustają 
w wysiłkach na rzecz świato­
wego postępu i pokoju.

Delegacje z Indii i Danii 
odwiedziły Kombinat PGR w 
Manieczkach, gdzie po zwie­
dzeniu zakładu, spotkały się 
na wiecu z załogą kombinatu.

Udziałem w koncercie chó­
ru pod dyr. J. Kurczewskiego 
w poznańskim Ratuszu zakoń 
czyli swój pobyt w Poznaniu 
członkowie zagranicznych dele 
gacji zjazdowych, (wos)

1 "i1 ....................... ■iu.,1..—ii— .......... ........ ..... . .. .........

Przywódcy bratnich partii
Dokończenie ze nr. 1

warzysz Breżniew”, „Niech 
żyje Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego” — se­
kretarz generalny KC KPZR 
w towarzystwie przywódców 
polskiej partii przeszedł na 
peron.

Obdarowywany wielokrot­
nie kwiatami Leonid Breż­
niew serdecznie odwzajemnił 
się warszawiakom — powtarza 
jąc parokroć po polsku — 
dziękuję, do widzenia.

Na peronie pożegnalna roz- 
mowa Leonida Breżniewa z 
Edwardem Gierkiem i innymi 
przywódcami PZPR. Wymie­
nione są pożegnania, słowa 
..Do zobaczenia”, serdeczne 
uściski.

Stojąc w otwartvch drzwiach 
■wago«>u, Leonid Breżniew 
jeszcze raz pozdrowił Dolskich 
gospodarzy, życząc dalszych, 
owocnych obrad zjazdowi na­

szej partii. Pociąg powoli ru­
szył w drogę do Moskwy.

Sekretarza generalnego KC 
Komunistycznej Partii Czecho 
Słowacji — Gustava Husaka 
żegnał na lotnisku Edward 
Babiuch. I sekretarza KC Wę 
gierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej — Janosa Ka 
dara żegnał na Dworcu Cen­
tralnym Józef Tejchma, a I se 
kretarza KC Bułgarskiej Par 
tii Komunistycznej — Todora 
Żiwkowa pożegnał Mieczy­
sław Jagielski.

Przy wyjazdach przywód­
ców bratnich partii obecni 
byli pozostający w Warszawie 
członkowie delegacji KPCz. 
WSPR i BPK, którzy nadal 
uczestniczą w obradach VII 
Zjazdu PZPR.

Członka Biura Polityczne­
go KC PPW — Nguyen Duy 
Trinha żegnał na warszaw­
skim lotnisku Stefan Olszow­
ski. (PAP)
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Dyskusja
Dokończenie ze 3tr. 1 

dowo. Z kandydatami należy 
prowadzić odpowiednią pracę 
ideowo-wychowawczą.

Wielokrotnie podkreślano, że 
dla umocnienia kierowniczej 
roli partii ogromne znaczenie 
ma doskonalenie stylu i form 
pracy organizacji partyjnych 
oraz jeszcze wyższa jakość 
tej pracy.

Produkcja rynkowa
Nad dalszym rozwojem pro­

dukcji rynkowej, poprawą zao­
patrzenia rynku wewnętrznego, 
rozwojem usług oraz doskona­
leniem pracy handlu debato­
wał zespół problemowy, które­
go obradom przewodniczył wi­
cepremier, I zastępca przewod­
niczącego Komisji Planowania 
przy Radzię Ministrów, Ta­
deusz Pyka.

W przyszłym pięcioleciu 
produkcja przemysłowa prze­
znaczona na rynek wewnętrz­
ny zwiększyć się ma o ponad 
12 proc., przy czym wzrostowi 
ilościowemu towarów to warzy 
szyć będzie stałe wzbogacanie 
eh asortymentu i podnoszenie 
jakości artykułów rynkowych. 
Lepszemu zaspokajaniu po- 

I trzeb społeczeństwa sprzyjać 
więc powinna sprawniejsza 
praca placówek handlowych i 
usługowych oraz lepsza jej 
organizacja.

Jednym z kluczowych próbie 
mów, dyskutowanych w tym 
zespole były sprawy produkcji 
i sprzedaży artykułów żywneś 
ciowych. Podkreślając, że w 
bieżącym 5-leciu nastąpił nie 
notowany dotychczas wzrost 
nakładów na rozbudowę prze- 
mvsłu spożywczego, dyskutan 
ci wskazywali na główne kie­
runki dalszego rozwoju tej ga 
ł?zi gospodarki.

Pod^reś^no że należy dą­
żyć do zwiększenia produkcji 
tzw. uszlachetnionvch artyku- 
łAw żywnościowych — koncen 
Tatów, mrożonek itp.

Wiele oczekuje się tak­
że od u dos kona1 en i a han- 
d’u artykułami żywnościo­
wymi.

Przemyśl
Pod przewódnictwem wice­

premiera Tadeusza Wrzaszczy- 
ka dyskutował zespół pod naz 
wą: „Dalszy rozwój przemysłu, 
pełne wykorzystanie zdolności 
□redukcyjnych i poprawa efek 
tywności przemysłu”. Na sali 
obecni byli członkowie rządu, 
przedstawiciele zjednoczeń, ro 
botnicy z wielkich i średnich 
nrzedsiębiorstw, działacze par­
tyjni i gospodarczy.

Dyskusja toczyła się wokół 
□odstawowych problemów, któ 
rych rozwiązanie sprzyjać po­
winno zarówno dalszemu dyna 
micznemu wzrostowi produk­
cji przemysłowej jak i efek­
tywnemu spożytkowaniu' istnie 
:ących zdolności produkcyj­
nych, poprawię technologii i 
techniki wytwarzania, polep­
szeniu jakości wyrobów.

Zabierający głos w tym ze­
spole przede wszystkim szuka 
li odpowiedzi na pytania, jakie 
należy spełnić warunki, aby 
nasz majątek produkcyjny 
przynosił maksymalne rezulta­
tu. Chodzi tu zarówno o pełne 
wykorzystanie zainstalowanvch 
maszyn i urządzeń, jak i o to, 
by dawały one o-rodukcję co­
raz nowocześniejszą, lepszą i 
pożądaną przez gospodarkę, 
społeczeństwo oraz handel za 
graniczny. I tak wskazywano 
np., iż wskutek stosunkowo 
niskiego wskaźnika tzw. zmia- 
nowości, 25 proc, naszych obra 
biarek (około 75 000 sztuk) nie 
iest wprzęgnięte w ciągły rytm 
wytwórczy.

Wiele miefeca poiwlwcono 
również kwnecztwM podnie­
sienia pracy przemysłu 
w najszerszym tego słowa zna 
czeniu.

Zdrowie i ochrona 
środowiska

W gmachu KC PZPR obra­
dował też zespół problemowa

pn. „Zadania w dzieÓ7in. 
ochrony zdrowia i środowi? 
naturalnego oraz poprawy t 
nu sanitarnego kraju” qJ a 
dom przewodniczył, 
zdrowia i opieki społeczn.;let 
Marian Śliwiński. j "

Jak podkreślali dyskutanci 
w ostatnich 5 latach dziek- 
lityce partii. nasz 
ochrony zdrowia został rozw 
nięty i udoskonalony. R^ZSz 
rzono działania profilaktyce 
Rozwinięta została baza le^ 
cza. Opracowano i rozpocS 
realizację perspektywiczni 
programu ■ rozwoju ochroń 
zdrowia i opieki społecznei » 
także ochrony środowiska na­
turalnego.

Istotne znaczenie dla pełniej 
szego rozwoju lecznictwa mia 
utworzony z inicjatywy Edwar 
da Gierka — Narodowy fUp. 
dusz Ochrony Zdrowia, które', 
go środki uzupełniają olbrzr 
mie nakłady państwa na rozbj 
dowę bazy materialnej ltCz. 
nictwa. ’

Od czasu VI Zjazdu PZPR 
wiele dokonaliśmy w zakresie 
ochrony zdrowia społeczeń­
stwa, ale*na VIII Zjazd musi- 
my przyjść z jeszcze większym 
dorobkiem — stwierdziła jed­
na z dyskutantek w zespole 
zajmującym się tą problematy 
ką. Wielu mówców wskazywa 
ło na konkretne możliwości 
usuwania wvstenujących je­
szcze niedociągnięć w poszczę 
gólnych dziedzinach lecz­
nictwa.

Wiele miejsca w dyskusji 
poświęcono też snrawom ochro 
ny środowiska. Znaczny po­
stęp zanotowano w ostatnich 
latach zwłaszcza w reionach 
silnie uprzemysłowionych. W 
woń katowickim np, realizo- 
wanv iest snecialny program 
do 1990 r. w tym zakresie.

Doskonofenie system
zorzędzania

Z udziałem oonad 100 delega 
tów i zaproszonych gości odby 
ło się w Pałacu Kultury i Nau 
ki w Warszawie posiedzenie 
zjazdotvegd zespołu problemo­
wego, omawiającego zadania w 
zakresie doskonalenia systemu 
planowania, zarządzania i kie 
rowania gospodarką narodową. 
Obradom, które miały na celu 
określenie warunków sprzyjają 
cych dalszemu zwiększaniu 
efektywności gospodarowania, 
m. in. w wyniku przedsięwziąć 
organizacyjnych, usprawnień w 
planowaniu i systemie ekono­
miczno-finansowym wielkich 
organizacji gosoodarczvch - 
przewodniczył kierownik Wy­
działu Ekonomicznego KC 
PZPR Zbigniew Zieliński.,

Uczestnicy obrad podkreśla 
ją potrzebę dalszego doskonale 
nia funkcjonowania tereno­
wych organów administracji 
państwowej oraz nowego sys e 
mu ekonomiczno-finansowej 
przedsiębiorstw.- Zwracali nu. in- 
uwagę na społeczno-gosoodar- 
czą celowość zwiększenia rot 
urzędów gminnych w koor y 
nowaniu działalności inW^' 
cyjnei, nrowadzonej na p° 
łym im terenie przez pansW 
we jednostki gospodarcze. , 
skutanci formułowali tez wm 
ki, mające na celu lepsze n 
dotychczas powiązanie za 
wielkich organizacji 
czych z planem centralny 
oraz dotyczące uzyskiwany 
mez nie coraz lepszych w 
ków w dziedzinie wvdaWj 
pracy, zmniejszania kosz^ 
unowocześnienia produkcji-

Wspóiproca 
gospodarczo 
z zagranicę

Jaką przyjąć 
łania, aby w najbliższy 
leciu wyraźnie prześpię- 
namikę eksportu. kt°r' 7^ 
nien przewyższyć irr>o° ■ 
poprawić efektywność
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w zespołach problemowych
i w jakich kierunkach 

•'^na zmierzać nasza spe- 
^cia eksportowa, wresz- 
cjaUiak najbardziej efektyw- 
«e' } zWijać i wykorzystywać 

I kazania handlowe, produk. 
| Pv j naukowo-techniczne.

z innymi krajami 
Sg’ °to g*ówne tezy ^y- 
, .ii zespołu problemowego, 
^awiająceS° „Rozwój socjali 
iznej integracji, współpracy 
Sarczej i handlu- zagra- 
8 -nego” Obradom zespołu 
Zwodniczy! minister handlu 
granicznego i gospodarki 
Orskiej - Je^y Olszewski.
podkreślano szczególnie, że 

zdębienie powiązań handlo- 
^•ch produkcyjnych i nauko- 

technicznych Polski z kra 
mi RWPG traktować należy 

L jeden z podstawowych ce 
strategicznych przyszłego 

planu 5-letniego.
podstawę współpracy Polski 

, innymi krajami stanowić po 
yinna — ząsada wzajemnych 
korzyści zagwarantowana dłu 
^kresowymi porozumieniami 
gospodarczymi. Polityka han- 
JIowa Polski wobec tych kra­
jów kształtowana być powinna 
w oparciu o zasadę koncentra 
cji na wybranych kierunkach.

Socjalistyczne 
stosunki społeczne
Obradom zespołu problemo­

wego VII Zjazdu PZPR, zaj­
mującego się zadaniami w dzie 
dżinie dalszego rozwoju socja­
listycznych stosunków społecz 
nych przewodniczył kierownik 
Wydziału Pracy Ideowo-Wy- 
chowawczej KC PZPR — Wie­
sław Klimczak.

Zespół dyskutował nad okre 
śleniem zadań partii w dziedzi 
nie ideologicznej, kształtowa­
nia i umacniania socjalistycz­
nych stosunków społecznych. 
Główny nurt dyskusji doty­
czył ścisłego związku między 
zadaniami w dziedzinie kształ 
towania zaangażowania ludzi, 
wzrostu świadomości socjali­
stycznej, pogłębiania oddziały­
wania ideologii socjalistycznej 
z zadaniami w zakresie spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju.

Dyskusja dotyczyła różnych 
sfer działalności partyjnej w 
kształtowaniu ideowej i poli­
tycznej świadomości oraz so­
cjalistycznych postaw społe­
czeństwa. W powiązaniu z 
przedstawionym na Zjeżdzie 
programem dalszego dynamicz 
nego rozwoju społeczno-gospo­
darczego kraju omawiany był 
kompleks zagadnień, wiążą- 
cych się z teorią rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistyczne­
go, wzorcem cywilizacyjno- 
hilturalnym, socjalistycznym 
stylem życia i rolą jednostki w 
społeczeństwie.
Podkreślono, że dla socjali- 

stycznych stosunków społecz- 
pych w naszym kraju decydu­
jące znaczenie ma umacnianie 
P-zycji klasy robotniczej, 
Wzrost jej roli w życiu poli- 
Jcznym i społecznym.

Rolnictwo, wyżywienie
HO tóegatów na Zjazd i po- 

„t . zaproszonych gości — 
Wallstów i działaczy gospo- 
cae/5^ brało udział w pra- 
Qa zjazdowego zespołu pod 
nn’it $ ."badania w dziedzinie 

,, rolnej i wyżywienia 
■’ któremu przewodni- 

n-‘Równik Wydziału Roi- 
Wri J Gospodarki Żywnościo- 
Si wPZPE! - Woj- 
^re7^Stępu^cy w dyskusji 

różnych działów 
nau]Ee^su żywnościowego — 
Wab n 1 Patyki — wskazy- 
szenia m°żłiwości przyśpie- 
itp°^oju rolnictwa i prze 
hi?rZftw^ Wyko- 
Wrnle7tyCh ,rezerw będzie 
abnia Z czynników zapew- 
^zroOi.W nastQPnym 5-leciu 
15—16 Produkcji rolnej o 
łów żvpr°c-’ a dostaw artyku- 
-o^n^owh na rynek 

polit v 7 proc>
r°łna — stwierdzili 

^spo]p dyskusji w tym 
dai War„J. arzać będzie na­
rowi ” , sPrzyjające roz- 
^^obras3 • 0 rolnictwa i 
tyrp. ę7peni?m socjalistycz- 

ro1^ w Przy­
dają — • , ycb przeobrażeń 

cji zawodowej kobiet.
Podczas toczących się obrad 

uczestnicy dyskusji — wśród 
których znajdowali się wycho­
wawcy, pedagodzy, działacze, 

. 4 ... naukowcy, reprezentanci mło-
Jhją ^lu. tych przeobrażeń dego pokolenia z miast i wsi — 

i - Podkreślano — podkreślali doniosłą rolę, jaką 
Cyjne. c sP°łdzielnie produk- w umocnieniu rodziny odgry- 
n,ch obo^°CZywa bowiem na wa wychowanie. Należy — mó 

^zek nie tylko zao- wiono — dążyć do jeszcze więk

patrywania gospodarstw chłop 
skich w kwalifikowane nasio­
na i zwierzęta hodowlane, ale 
także wdrażania nowych tech­
nologii produkcji, szerszego 
rozwijania kooperacji z gos­
podarstwami indywidualnymi 
oraz przejmowania i zagospo­
darowywania gruntów Pań­
stwowego Funduszu Ziemi.

Równie aktywnym czynni­
kiem w rozwoju naszego rol­
nictwa są kółka rolnicze. Roz­
szerzając usługi produkcyjne 
i rozwijając własne gospodar­
stwa zespołowe na gruntach 
PFZ, kółka rolnicze mają duże 
możliwości oddziaływania na 
podnoszenie poziomu gospoda­
rowania u sąsiadujących 
ników indywidualnych.

roi-

Praca 
ideowo-wychowawczo
Zadania w dziedzinie poglę 

biama pracy ideowo-wy- 
chowawczęj, dalszego rozwo­
ju socjalistycznej kultury i do 
skonalenia środków masowe­
go przekazu — omawiano w 
zespole, którego obrady pro­
wadził kierownik Wydziału 
Prasy, Radia i Telewizji KC 
PZPR — Kazimierz Rokoszew 
ski.

Przedmiotem zainteresowa­
nia delegatów na Zjazd i za­
proszonych gości uczestniczą­
cych w pracy tego zespołu by 
ły trzy grupy problemów, ści­
śle ze sobą związanych. Żarów 
no bowiem praca ideowo-wy- 
chowawcza, jak twórczość i 
działalność kulturalna oraz 
działalność środków masowe­
go przekazu — służą temu sa­
memu celowi: podnoszeniu so 
cjalistycznej świadomości na­
rodu, formowaniu osobowości 
ludzkiej zgodnie z ideałami 
socjalizmu.

Zabierający głos w dyskusji 
rekapitulowali nasze najważ­
niejsze osiągnięcia w tych 
dziedzinach i formułowali pro 
pozycje dotyczące dalszych za 
dań frontu ideologicznego.

Uczestnicy dyskusji omawia 
li szeroko zadania stojące 
przed działaczami' fromtu ideo 
logicznego, twórcami kultury, 
dziennikarzami. To co ich łą­
czy — to kształtowanie posta­
wy człowieka socjalizmu — 
ideowego, wszechstronnie roz 
winiętego, zaspokajającego swą 
ambicję w zgodzie z celami i 
potrzebami ogółu.

W dyskusji wskazywano, że 
minione 5-lecie przyniosło po 
ważne zmiany w polskiej kul 
turze. Rozwijała się ona zgod 
nie z przyspieszonym rytmem 
życia kraju. Wprowadzaniu w
życie programu, który VII
Zjazd partii wytyczy przed na 
rodem — stwierdzano — towa 
rzyszyć powinna stale pogłę­
biana praca ideowo-wychowaw 
cza, której jednym z głównych 
zadań będzie pokazywanie wi 
zji rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego. Ważnym za­
daniem jest też ukazywanie 
humanistycznych treści, z ja­
kimi partia wiąże pojęcie lep­
szej jakości życia oraz nieroz- 
łączności dwóch podstawo­
wych elementów: wyższej ja­
kości pracy i warunkó*w życia 
narodu.

Problemy rodziny
Zespół: „Problemy moralne, 

ekonomiczne i prawne umoc­
nienia rodziny” obradował pod 
przewodnictwem sekretarza 
CRZZ Ireny Sroczyńskiej.

Najważniejszymi problema­
mi, wokół których toczyła się 
dyskusja, była m.in. projekto­
wana nowelizacja kodeksu ro­
dzinnego i opiekuńczego, ma­
jącego służyć ochronię rodzi­
ny jako podstawowej komórki 
społecznej, a także lepszemu 
zabezpieczeniu macierzyństwa 
i interesów dziecka.

Nieodzowny jest też — pod­
kreślali dyskutanci — dalszy 
wielostronny wysiłek w dzie­
dzinie rozwoju różnych form 
opieki nad dzieckiem, zwłasz­
cza wobec rosnącej aktywiza-

szego zharmonizowania wycho i kompleksowo zagospodarowa 
wania rodzinnego z wychowaw nych osiedlach — to główne za 
czym oddziaływaniem szkoły. . gadnienia stanowiące przed­
Duże zadania mają też do speł 
nienia związki zawodowe i za­
kłady pracy. Powinny one — 
akcentowano w dyskusji — je­
szcze lepiej przyczyniać się do 
integracji rodzin, pomagać pra 
cującym rodzicom w rozwiązy­
waniu problemów bytowych, 
kulturalnych i wypoczynko­
wych. W tym zakresie pomoc­
ny będzie utworzony w zakła­
dach fundusz socjalny i miesz­
kaniowy, a także dalszy rozwój 
zaplecza socjalno-kulturalnego.

Młodzież
Obradował też zespół proble­

mowy, omawiający zadania par 
tii, państwa i organizacji mło­
dzieżowych w dziedzinie kształ 
cenią i wychowania młodego 
pokolenia. W pracach zespołu, 
któremu przewodniczył mini­
ster oświaty i wychowania Je­
rzy Kuberski, brali udział — , . , . _ TTTT , -usługowymi, to wymóg, któ-
obok delegatów na VII Zjazd remu muszą sprostać wyko-
— również działacze ruchu mło 
dzieżowego, pedagodzy, pracow 
nicy frontu wychowawczego.

Punktem wyjścia w dyskusji 
były doświadczenia i ogromny 
dorobek w dziedzinie przebu­
dowy systemu oświatowego w 
Polsce oraz aktywizacji spo- 
łeczno-produkcyjnej i wycho­
wania ideowego młodzie­
ży. O powodzeniu na­
szych zamierzeń w tej dziedzi­
nie w następnych latach zade­
cyduje — stwierdzali dysku­
tanci — konsekwentna i efek­
tywna praca wszystkich ogniw 
socjalistycznego systemu edu­
kacji.

Od wiedzy, kwalifikacji i ak 
tywności młodzieży, zależy w 
dużym stopniu pomyślna reali­
zacja programu rozwoju kraju 
w latach 1976—1980. To stwier 
dzenie dominowało w dyskusji. 
Podnoszono też m.in. sprawy 
wykształcenia w kolejnej 5-lat 
ce — zgodnie z potrzebami go­
spodarki — ponad 3-miliono- 
wej rzeszy młodych, problemy 
usprawniania procesów adap­
tacji i awansu zawodowego 
młodych kadr oraz zagadnie­
nie odpowiedzialności organiza 
cji młodzieżowych za codzien­
ną postawę młodego człowieka. łecznej w systemie demokracji 

Do kluczowych spraw zali- . socjalistycznej i demokracji
czono w dyskusji konieczność 
dalszego doskonalenia zksady 
wychowania młodzieży przez 
pracę oraz kształtowania pat­
riotycznych i internacjonali- 
stycznych postaw młodych oby 
wateli Polski Ludowej.

Inwestycje
Pod przewodnictwem wice­

premiera Alojzego Karkoszki 
obradował zjazdowy zespół 
dyskutujący nad założeniami 
polityki inwestycyjnej, dosko­
naleniem procesów inwestycyj 
nych i zadaniami budownic­
twa przemysłowego.

W obradach uczestniczyło po 
nad 100 delegatów na VII 
Zjazd PZPR oraz kilkudzie­
sięciu zaproszonych gości. Oży 
wioną dyskusja, której przy­
świecało hasło: inwestycje fun 
damentem polskiego jutra, 
koncentrowała się na ocćnie 
wykonania programu VI Zja­
zdu w dziedzinie inwestycji, 
krytycznej analizie istnieją­
cych jeszcze nieprawidłowości 
i niedostatków oraz wypraco­
waniu metod działania gwa­
rantujących uzyskanie maksy­
malnych rezultatów z zainwe­
stowanych środków.

Budownictwo
mieszkaniowe

roz-Zespół programowania,
woju i realizacji budownictwa 
mieszkaniowego obradował nad 
całokształtem problemów, wa­
runkujących dalśzy rozwój bu­
downictwa. Debacie przewod­
niczył minister administracji, 
gospodarki terenowej i ochro­
ny środowiska, Tadeusz Bejm. 
W dobiegającej końca 5-latce, 
nowe mieszkania otrzyma ogó­
łem 1.125 tys. rodzin, a więc 
o 50 000 więcej, niż przewidy­
wały plany. Program następ­
nego 5-lecia zakłada wybudo­
wanie o co najmniej 400 000 
mieszkań więcej. Jakie przed­
sięwzięcia należy podjąć, aby 
przekroczyć te zadania, uzys­
kać mieszkania dobrej jakości 
w prawidłowo ukształtowanych

miot dyskusji zespołu zjazdo­
wego.

Dalszy rozwój -przemysłu mie 
szkaniowego, lepsze wyposaże­
nie miast w urządzenia infra­
struktury komunalnej, to pod- 
stawęwe elementy — jak wska 
zywano w toku dyskusji — od 
których zależy pomyślna reali­
zacja programu budownictwa 
mieszkaniowego. Projektanci 
muszą jednak — podkreślano 
— tak wykorzystywać produ­
kowane przemysłowe elementy 
(a dostarczane są one obecnie 
z ponad 93 fabryk domów), aby 
uprzemysławiając budownic­
two poprawiać rozwiązania fun 
kcjonalne mieszkań i architek­
toniczny kształt domów i osie­
dli. /

Podniesienie jakości nowych 
mieszkań, a także przekazywa­
nie ich równocześnie z osied­
lowymi obiektami handlowo-

nawcy i inwestorzy.

Demokracja 
socjalistyczna

Obradom zespołu problemo­
wego VII Zjazdu PZPR, oma­
wiającego zadania w zakresie 
dalszego pogłębienia demokra­
cji socjalistycznej i umocnie­
nia socjalistycznego państwa — 
przewodniczył Zenon Wró­
blewski, kierownik Biura 
Spraw Sejmowych KC PZPR.

Umocnienie kierowniczej ro­
li partii, zakres . proponowa­
nych zmian w Konstytucji, 
umacnianie pozycji organów 
przedstawicielskich oraz sku­
teczności działania administra­
cji — należą do głównych pro 
blemów poruszonych w toku 
obrad. Na tle tych problemów 
zarysowane zostały pierwsze 
wnioski, dotyczące umacniania 
dyscypliny i sumienności w 
wykonywaniu zadań, co sta­
nowi podstawę lepszego za­
spokajania potrzeb ludności 
oraz wiąże się z dalszym 
rpzwojem wszelkich form sa­
morządności i aktywności spo- 

wewnątrzzakładowej.
W czasie obrad zespołu pod 

kreślano potrzebę takiego 
kształtowania świadomości so­
cjalistycznej, która na plan 
pierwszy wysuwa potrzeby o- 
gólncspołeczne i ogólnonaro­
dowe.

Nawiązując do reformy ad­
ministracji kraju akcentowa­
no, że praktyka potwierdziła 
słuszność tej reformy. Istnieją 
jeszcze pewne problemy wy­
magające rozwiązania, a wśród 
nich sprawa kształcenia
kadr' dla administracji, przed 
którymi stawia się dziś znacz 
nie wyższe wymagania niż 
dawniej. Podkreślano też wa­
gę skutecznego funkcjonowa­
nia kontroli państwowej.

W odniesieniu do propono­
wanych zmian w Konstytucji 
PRL dyskutanci byli zgodni,

Sprawozdanie 
Centralnej Komisji Rewizyjnej PZPR

(OMÓWIENIE) <
W okresie sprawozdawczym 

Centralna Komisja Rewizyjna 
pogłębiła współpracę z tere­
nowymi komisjami, udzielając 
iYn pomocy w ustalaniu kie­
runków kontroli. Zwiększył się 
zakres działania komisji rewi­
zyjnych. W okresie między- 
zjazdowym CKR przeprowadzi 
ła 91 kontroli problemowych. 
Badaniami objęto ogniwa par­
tii wszystkich szczebli.

Wiele uwagi poświęciła CKR 
sprawom związanym z jakoś­
ciowym umacnianiem parti’. 
Komisje rewizyjne aktywnie 
włączyły się do przeprowadzo­
nej z inicjatywy Biura Poli­
tycznego KC i zgodnie z re­
zolucją I Krajowej Konferen­
cji PZPR pracy wewnątrzpar­
tyjnej, związanej z wymianą lę 
gitymacji członkowskich PZPR. 
Instancje i organizacje partyj­
ne nadały sprawom przygoto­
wania i przeprowadzenia wy­
miany legitymacji charakter 
szeroko zakrojonej kampanii 
ideowo-politycznej.

W swym wystąpieniu CKR 

że usankcjonowanie przemian 
w życiu politycznym i społe­
cznym kraju ma ważne zna­
czenie w procesie budo.wy 
winiętego społeczeństwa 
cjalistycznego.

roz 
so-

Komunikacja, 
transport, łączność
Toczyła się też dyskusja w

zespole „Rozwój komunikacji, 
transportu, łączności”, które­
mu przewodniczył I sekretarz 
KW PZPR w Opolu Andrzej 
Żabiński. Dyskutanci akcento­
wali, iż jeśli transport ma za­
pewnić sprawną pracę innych 
działów gospodarki, musi pra­
cować w jednolitym, zintegro­
wanym systemie. Rozwój po­
szczególnych gałęzi transportu 
powinien więc > wynikać z 
udziału i zadań, jakie mają do 
spełnienia poszczególne jego 
rodzaje w takim, elastycznie 
działającym systerpie. Szcze­
gólnie szybki wzrost możliwo­
ści przewozowych powinien 
następować w transporcie dro 
gowym i wodnym. Taki kie­
runek działania wynika z ko­
nieczności odciążenia kolei. W 
łączności, a szczególnie w te­
lekomunikacji, powinien na­
stępować jednocześnie postęp 
ilościowy i jakościowy.

W obradach zespołu ucze­
stniczyło przeszło 120 delega­
tów i zaproszonych .gości.

W krajowym systemie trans 
portowym decydujące znacze­
nie będzie miała kolej. Pod­
kreślali to niemal wszyscy 
zabierający głos w dyskusji 
nad rozwojem . komunikacji, 
transportu i łączności. Mówiąc 
o potrzebie rozbudowy i mo­
dernizacji kolei zwracano u- 
wagę, że równolegle muszą 
być unowocześniane drogi, 
ponieważ jest to istotny wa­
runek wywiązania się trans­
portu samochodowego z zadań 
w następnych latach. Dzięki 
rozbudowie sieci drogowej i 
kolejowej poprawią się też wa 
runki podróżowania.

Problem, o którym mówiło 
wielu zabierających głos — to 
mechanizacja' przeładunków. 
Podkreślano, że cenny czas 
zaoszczędzony przez skrócenie 
podróży' ładunku czy przesył­
ki pocztowej nie powinien 
być tracony w źle zorganizo­
wanej bazie przeładunkowej.

Nauko i technika
„Zadania w dziedzinie dalsze 

go rozwoju nauki i techniki 
oraz podnoszenia ich roli w so 
cjalistycznym budownictwie” 
— to nazwa i temat obrad ze­
społu zjazdowego, który dysku 
tował w Urzędzie Rady Minis 
trów w Warszawie.

Otwierając obrady zespołu 
jego przewodniczący — prof. 
Jarema Maciszewski, kierow­
nik Wydziału Nauki i Oświaty 
KC PZPR, przypomniał pokrót 
ce przebieg i podstawowe wnio 
ski dyskusji przedzjazdowej w 
środowisku ludzi nauki i tech­
niki.

Podczas obrad stwierdzono, 
że w ostatnich latach wydatnie 
wzrosła w naszym kraju ranga 
nauki, która stała się jednym 
z podstawowych, jakościowych 
czynników rozwoju. Nastąpił 
znaczny rozwój badań nauko­

stwierdziła, że nastąpiło dal­
sze umocnienie i usamodziel- 

। nienie podstawowych organi­
zacji partyjnych. Podniósł się 
poziom zebrań partyjnych, któ 
re ,w coraz większym stopniu 
stają się główną płaszczyzną 
rozstrzygania węzłowych pro^ 

. błemów określonych środowisk.
Wzrosła wychowawcza rola 
zebrania partyjnego. Organiza 

. cje partyjne dużą wagę przy­
wiązują do wniosków i'propo- 
zycji zgłaszanych na zebra­
niach, na których też członko­
wie informowani są o sposobie 
załatwiania zgłoszonych spraw.

WTele ftiiejsca w sprawozda­
niu poświęcono problematyce 
listów i skarg. Podkreślono, że 
po VI Zjeżdzie ich napływ z 
roku na fok malał. Niemała 

j część listów zawiera ważne i 
, cenne dla partii sygnały w’ róż 
- norodnych sprawach. Ton li­

stów staje się coraz bardziej 
. rzeczowy i gospodarski.

Listy świadczą o wzroście
zaufania do partii, o żyAzym STRON A
zainteresowaniu dla poczynań ——______ 
instancji i organizacji PZPR. GLOS — 11 XII 1975

wych — tak podstawowych jak 
i stosowanych; postęp nauko­
wo-techniczny objął — choć 
nierównomiernie — wszystkie 
sfery produkcji. Doskonali się 
proces kształcenia wysoko kwa 
lifikowanych kadr. Rośnie, ran 
ga nauki polskiej w świecie.

W dyskusji na temat dalsze 
go rozwoju nauki i techniki 
oraz podnoszenia ich roli w so 
cjalistycznym budownictwie — 
zabierali głos naukowcy i prak 
tycy, pracownicy placówek na 
ukowo-badawczych i przemy­
słu, profesorowie, robotnicy, 
inżynierowie, rolnicy, pracow 
nicy administracji naukowej i 
gospodarczej.

Wśród licznych poruszonych 
przez nich problemów i zgło­
szonych wniosków jedno z czo 
łowych miejsc zajęła kwestia 
wdrażania rezultatów prac na 
ukowych do praktyki gospodar 
czej. Istnieją w tej dziedzinie 
znaczne rezerwy i możliwości 
— podkreślali delegaci na VII 
Zjazd i zaproszeni goście — a 
ich wykorzystanie może spra­
wić, że Polska stanie się eks­
porterem nowatorskich rozwią 
zań.

Wiele uwagi poświęcili też 
dyskutanci stałemu podnosze­
niu poziomu,kadr naukowych, 
potrzebie ich odmładzania oraz 
stworzenia lepszych mechaniz 
mów przepływu specjalistów 
między nauką a gospodarką.

Stosunki 
międzynarodowe

Współdziałanie polskiej poli­
tyki zagranicznej w zabezpie­
czaniu warunków dalszego przy­
spieszonego społeczno-gospodar 
czego rozwoju kraju było głów 
nym tematem prac zespołu pod 
nazw*ą „Zadania partii i pań­
stwa w dziedzinie międzynaro­
dowych stosunków PRL”, któ­
ry obradował pod przewodnic­
twem członka Sekretariatu KC, 
kierownika Wydziału Zagra­
nicznego KC PZPR — Ryszar­
da Frelka.

Zagajając dyskusję R. Fretek 
nawiązał do wygłoszonego na 
VII Zjeżdzie PZPR przemowie 
nia sekretarza generalnego KC 
KPZR — Leonida Breżniewa, 
który podkreślił ważką rolę 
Polski we wspólnocie socjali­
stycznej oraz w realizacji suk­
cesów socjalistycznej linii w 
polityce światowej.

W toku dyskusji podkreślo­
no, że fundamentalnym założe­
niem polskiej polityki zagra­
nicznej jest dalsze zacieśnianie 
braterskiego sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim i wszech­
stronne rozwijanie współpracy 
z krajami wspólnoty socjali­
stycznej.

Delegaci i zaproszeni goście 
akcentowali potrzebę umacnia­
nia współpracy i odprężenia na 
świecie‘w duchu aktu końco­
wego Europejskiej Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
oraz przeciwstawiania się si­
łom, dążącym do zakwestiono­
wania wyników tej konferen­
cji, bądź hamowania procesów 
odprężenia.

Szczególnie wysokie wymaga­
nia stawia się członkom par­
tii, sprawującym kierownicze 
stanowiska. Wielu piszących 
daje wyraz pragnieniu, by 
wszyscy członkowie PZPR byh 
ludźmi przodującymi w swych 
środowiskach.

Omawiając sprawy dotyczą­
ce pracy z weteranami ruchu 
robotniczego, ' sprawozdanie 
stwierdza, że instancje partyj­
ne udzielają im, ich rodzinom 
oraz rodzinom zmarłych działa 
czy konkretnej pomocy i opie­
ki.

Komisje rewizyjne wiele 
uwagi poświęciły gospodarce 
partyjnej i prowadzeniu doku­
mentacji. Stwierdzono, że za­
sady gospodarności i dyscypli­
na budżetowa są w pełni prze­
strzegane zarówno w instan­
cjach terenowych, jak i w Ko­
mitecie Centralnym.

Reasumując ustalenia 
troli przeprowadzonych 
dzy VI a VII Zjazdem 
stwierdza, że działalność 

kon- 
mię- 
CKR 
partii

w zakresie spraw objętych kon 
trolą prowadzona była prawid­
łowo i zgodnie z uchwałami VI

. Zjazdu. (PAP)'
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Echa obrad zjazdowych Nowelizacja ustawy

w prasie zagranicznej
Zagraniczne echa obrad VII Zjazdu PZPR wzbogaciły się 

o relacje z przemówienia Leoi.i ia Breżniewa oraz referatu 
Pibtra Jaroszewicza. Wiele uwagi poświęca się też spotkaniu 
przywódców partii komunistycznych i robotniczych krajów 
socjalistycznych, którzy uczestniczyli w obradach VII Zjaz­
du PZPR. Oprócz tych elementów prasa, radio i telewizja 
wielu krajów nadal przynoszą własne korespondencje z 
Warszawy, ilustrujące atmosferę twórczej pracy i dumy z 
wielkich dokonań, jaka dominuje w naszym kraju w dniach 
Zjazdu.

PZPR. TO bm. centralne 
dzienniki na pierwszych stro­
nach zamieściły przemówie­
nia sekretarza generalnego KC 
KPZR Leonida Breżniewa i 
I sekretarza KC BPK Todora
Żiwkowa. Poinformowano

Obrona cywilna w dwustopniowej 
strukturze władzy i administracji

MOSKWA. Środowa „Praw­
da”, organ KC KPZR, w kolej 
nej korespondencji z Warsza­
wy, charakteryzując przebieg 
zjazdowej dyskusji podkreśla, 
że toczy się ona pod znakiem 
jedności partii i narodu, dą­
żeń do osiągnięcia nowych suk 
cesów w budownictwie socja­
listycznym w Polsce oraz u- 
macniania światowego syste­
mu socjalistycznego.

Omawiając perspektywy roz 
woju kraju, delegaci zwracają 
uwagę — pisze dziennik — iż 
przyszłość Polski jest nieroz­
łącznie. związana z jej przyna­
leżnością do światowej wspól­
noty socjalistycznej^ z dalszym 
pogłębianiem wszechstronnej 
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Posiedzenia 
komisji zjazdowych

Pod przewodnictwem człon­
ka Biura Politycznego, sekre­
tarza KC PZPR Edwarda 
Babiucha odbyło się pierwsze 
posiedzenie Komisji Wybor­
czej VII Zjazdu partii.

Pod przewodnictwem człon­
ka Biura Politycznego KC 
PZPR Józefa Tejchmy rozpo­
częła pracę powołana przez 
VII Zjazd partii Komisja Sta 
tutowa. /

Komisja ta wyłoniła na 
swoim posiedzeniu zespół re­
dakcyjny, kierowany przez 
członka Biura Politycznego, 
sekretarza KC PZPR Edwarda 
Babiucha. (PAP)

Broszura z referatem

„Prawda” informuje o refe­
racie wygłoszonym na zjeździe 
przez premiera Piotra Jarosze 
wieża na temat podstawo­
wych założeń społeczno-gospo 
darczego rozwoju Polski w la­
tach 1976—1980.

PRAGA. Prasa czechosłowa 
cka wybija na czoło referat 
Piotra Jaroszewicza oraz prze 
mówienia powitalne przekaza­
ne zjazdowi przez Leonida 
Breżniewa i Gustava .Husaka. 
Podkreśla też znaczenie war-' 
szawskiego spotkania przy­
wódców partii komunistycz­
nych krajów socjalistycz­
nych.

Komentarz dziennika „Ru­
de Pravo” stwierdza, że pro­
gram polskich komunistów, 
strategiczna linia partii nace­
chowane są niezłomną wierno 
ścią ideom marksizmu-leniniz 
mu i proletariackiego interna 
cjonalizmu. Program, który 
przyjmie zjazd — podkreśla 
komentator — został jedno­
myślnie zaakceptowany przez 
cały naród.

BERLIN. 10 bm. organ KC 
SED „Neues Deutschland” za­
mieścił na czołowym miejscu 
informację o spotkaniu przy­
wódców partii krajów socj-a- 
listycznych i pt. „Zjazd PZPR 
pod znakiem proletariackiego 
internacjonalizmu” sprawozda 
nia swych specjalnych wysłań 
ników. Dziennik w całości wy 
drukował przemówienia Leoni 
da Breżniewa i Ericha Hone­
ckera oraz obszerne fragmen­
ty referatu premiera Piotra 
Jaroszewicza, jak również o- 
mówienie rozpoczętej na zjeź­
dzi e dyskusji.

programowym Biura 
Politycznego KC PZPR

10 bm. w kioskach „Ru­
chu” oraz księgarniach „Do­
mu Książki” ukazała się w 
sprzedaży broszura z refera­
tem programowym Biura Po­
litycznego, przedstawionym w 
pierwszym dniu Zjazdu przez 
I sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka. Pełny tekst re 
feratu pt. „O dalszy dynamicz 
ny rozwój budownictwa socja 
listycznego — o wyższą jakość 
pracy i warunków życia na­
rodu” wydała „Książka i 
Wiedza”. (PAP)

BUDAPESZT. Środa była 
kolejnym „polskim dniem” w 
węgierskich środkach maso­
wego przekazu. Relacje z VII 
Zjazdu PZPR podała cała tu­
tejsza prasa.

Wszystkie centralne dzienni 
ki opublikowały doniesienia 
z Warszawy na pierwszych ko 
lumnach, opatrując je zdjęcia 
mi. Przemówienia Leonida 
Breżniewa i Janosa Kariera 
podano w całości. Bardzn ob 
szernie zrelacjonowała także 
węgierska prasa referat pre­
miera Piotra Jaroszewicza o

także o referacie Piotra Jaro­
szewicza.

Cała prasa poda je na czoło- : 
wych miejscach informacje o 
spotkaniu przywódców partii 
komunistycznych i robotni­
czych krajów socjalistycz­
nych.

BELGRAD. Cała prasa jugo 
słowiańska relacjonując prze­
mówienie sekretarza general­
nego KC KPZR, Leonida 
Breżniewa na VII Zjeździe 
PZPR, najwięcej uwagi po­
święciła tym fragmentom, w 
których przywódca radziecki 
mówił o konieczności rzetel­
nego realizowania przez wszy 
stkich ustaleń osiągniętych w 
Helsinkach na zakończenie 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie.

PARYŻ. Wszystkie dzienni- . 
ki francuskie zamieściły infor 
mację o przemówieniu sekre­
tarza generalnego KC KPZR, 
Leonida Breżniewa, a telewi­
zja nadała w głównym wie­
czornym dzienniku obszerny 
fragment tego przemówienia. 
Prasa paryska podkreśla, że 
przywódca radziecki omówił 
stosunki Wschód - Zachód po 
KBWE w Helsinkach, potępia 
jąc m. in. kampanię oszczerstw 
przeciwko wspólnocie socjali­
stycznej, jaką rozpętano w 
niektórych krajach zachod­
nich.

BONN. Pisząc 10 bm. o refe­
racie premiera Piotra Jaro­
szewicza na VII Zjeździe 
„Frankfurter Allgemeine Zći- 
tung” podkreśla, że dał on 
wyraz przekonaniu, iż stopa 
życiowa ludności będzie nadal 
wzrastać w sposób odczuwal­
ny. W relacjach ze Zjazdu 
prasa RFN pisze też obszernie 
o przemówieniu Leonida Breż’ 
niewa. Dzienniki podkreślają, 
że L. Breżniew z zadowole­
niem ocenił dotychczasową 
współpracę obu krajów oraz 
opowiedział się za jej pogłębię

Obrona cywilna stanowi, 
jak wiadomo, niewyod- 
rębnioną część struktury 

państwa i jego systemu rozwo 
jowego. Np. funkcje szefów 
obrony cywilnej, nełnią stosow 
nie do zakresu swojego działa 
nia. wojewodowie, prezydenci
miast. naczelnicy
gmin i kierownicy

dzielnic, 
zakładów

pracy. W formacjach samo­
obrony i jednostkach ratowni 
czych. stanowiących siły obro 
ny cywilnej, część ludności peł 
ni służbę obronną bez odrywa 
nia od miejsca pracy i zamiesz 
kania.

Środkami ochrony ludności 
w systemie obrony cywilnej 
są w znacznym stopniu środki 
pracy produkcyjnej. Cele i za 
dania obrony cywilnej są w za 
sadzie zbieżne z wieloma za­
gadnieniami okresu pokojowe 
go. jak ochrona środowiska i 
przeciwpożarowa, oświata sani 
tarna. likwidacja skutków 
klęsk żywiołowych, katastrof 
itp. Każde zatem przeobrażenie 
w działalności państwowej i 
społecznej pociąga za sobą 
określone zmiany, odpowiadają 
ce tym przeobrażeniom w dzie 
dżinie obrony cywilnej.

O tej zależności, świadczy 
najwymowniej ostatnio prze­
prowadzona reforma, w wyni 
ku której ukształtowała się 
dwustopniowa struktura wła­
dzy i administracji terenowej.

Wprowadzone poprawki or­
ganizacyjne można sprowadzić

tym. że miejskie inspektoraty 
obrony cywilnej tworzone są 
w zasadzie w miastach liczą­
cych ponad 20 tysięcy miesz­
kańców. zaś w mniejszych, wo 
jewodowie oowołuja inspekto­
rów d.s. obrony cvwilnej.

Nastąpiło zespolenie inspek 
toratów z administracją cywil 
ną. co ma duże znaczenie prak 
tyczne bowiem zgodnie z usta 
wą o powszechnym obowiąz­
ku obrony PRL. znowelizowa

stały skorygowane rówm^ ■ 
prawnienia szefów obrX 
wilnej. °ny cy

Tak np. Szefowi Obrony r, 
wilnej Kraju przyznane 
ły prawa z należące dS 
do Ministra Obrony Naród 
wej w sprawach organiza'?- 
przygotowania formach Ć?? 1 
obrony, wydawanie wy??? 
nych do realizacji zadań £ 
itd. Natomiast terenowi L? 

_  ____ -------------------- wie obrony cywilnej D^e-J 
ną 3 lipca br. uchwałą Rady uprawnienia dotyczące obronę 

_________________ 'cywilnej z wvjątkiem nadaw 
nia przydziałów organizaey? 
no-mob-.kzacyjnych do shjż£ 
w formacjach samoobron' 
(które znajdują sję nadal ” 
gestii administracji wojko 
wej). należące dotąd do kom" 
petencji terenowych sztabów 
wojskowych.

Ministrów nr 111/73 w sprawi? 
obrony cywilnej, ustawa o ra 
dach narodowych i innymi prze 
pisami, na terenowych urzę­
dach administracji państwo­
wej spoczywa wiele obowiąz­
ków. m. in. utrzymanie w7 So 
towości powszechnego ostrzega 
nia (alarmowania ludności o 
niebezpieczeństwie). wykrywa 
nie skażeń i zakażeń, nrzyso- 
towanie społecznej' służby zdro 
wia do -udzielania pierwszej 
pomocy; zabezpieczenie żyw­
ności, wody, paszy i zapewnie 
nie ochrony zwierząt.

W 7wiązku z możliwościa­
mi wprowadzenia dalszych u- 
prawnień jakie otwarły się 
przed obroną cywilną w wyni 
ku reformy administracji, zo

Warto podkreślić. źe na 
pierwszy wysunięte zostały 
prawa szefów obrony cywilnej 
do koordynowania, nadzorowi 
nia i kontrolowania realizacji 
zadań obrony cywilnej przez 
jednostki wojskowe, spółdziel 
cze i _ organizacje społeczne 
znajdujące się na terenie leh 
działania, a nie podlegające 
iną organizacyjnie.

płk JERZY SUWART
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w zasadzie do 
nień:

O likwidacji 
ogniwa obrony

trzech zagad-

powiatowego 
cywilnej.

niem we 
nach.

TOKIO, 
japońskie

wszystkich dziedzi-

Wszystkie dzienniki 
podały za agencja-

mi prasowymi lub w materia­
łach własnych koresponden­
tów z Warszawy relacje z 
przemówienia Leonida Breż-

wytycznych nowej
SOFIA. W prasie 

nadal dominowały 
poświęcone ' VII

pięciolatki.
sofijskiej 
materiały 
Zjazdowi

niewa na VII Zjeździe
Popularny dziennik 

darczy „Nihon Keizai 
bu-n”, omawiając treść

PZPR.
gospo- 
Shim- 

inaugu
racyjnego przemówienia E. 
Gierka zestawia główne wskaź 
niki rozwoju gosnodarki pol­
skiej w latach 1976—1980.

0 nowego usytuowania or­
ganów obrony cywilnej,
0 skorygowania uprawnień 

szefów OC i organów admini­
stracji w sprawach przygotowa 
nia obrony cywilnej.

Pierwsze zagadnienie stano 
wi oczywistą konsekwencję 
wyeliminowania ogniwa po­
wiatowego ze struktury władzy 
i administracji państwowej. 
Dotychczasowe uprawnienia i 
zasoby tego szczebla przeszły, 
według ogólnej zasady refor­
my. na szczeble województwa 

*i gmin. W rezultacie wzmocni 
ły się gminne, zwłaszcza woje 
wódzkie ogniwa obrony cywil' 
nej. jak również nie nastąpiły 
zmiany na szczeblu centralnym, 
ogólnopaństwowym.

Najważniejsze przeobrażenia 
nastąpiły w ogniwie wojewódz 
kim obrony cywilnej. Dotych 
czasowe komórki wykonawcze 
OC zostały wyłączone z ogniw 
wojskowych (WSzW) i przek­
ształcone w wojewódzkie in- 
spekioraty obrony cywilnej i 
organizacyjnie usytuowane w 
urzędach wojewódzkich admini 
stracji państwowej. Na analo 
gicznych zasadach zmiany do 
konane zostały w miastach z

Zadanie dla każdego z nas 
pracować lepiej i wydajniej

Rozmowa z delegatem na VII Zjazd partii, 
wojewodę poznańskim - Stanisławem Cozasiem

W czasie przerwy w obradach komisji, która dyskutowa­
ła problemy doskonalenia systemu planowania, zarządzania
i kierowania gospodarką narodową
wiedź delegata na VII Zjazd 
— Stanisława Cozasia.
— Chciałbym podjąć dwie 

sprawy. Z wytycznych refe­
ratów Edwarda Gierka i 
Pjotra Jaroszewicza wynika 
dla nas niezliczona ilość za­
dań. Musimy pracować — my-

Dodatkowe
zobowiqzania

Dokończenie ze str. 1 
wysokiej jakości koszule i pi-

partii,

śię o

poprosiliśmy o wypo- 
wojewodę poznańskiego

administracji państwo-

We wtorek, 2 grudnia, wy­
stąpił z recitalem fortepia­
nowym Eugeniusz Mogi­

lewski. Z całą pewnością ci, 
którzy słyszeli grę tego młodego 
radzieckiego pianisty, nigdy już 
nie zrezygnują z okazji ponow­
nego kontaktu z jego wielką sztu 
ką. Mogilewski wszakże nie czy­
ni usilnych starań o przypodo­
banie się potencjalnym i faktycz 
nym słuchaczom. Świadczy o 
tym choćby zaproponowany przeż 
niego zestaw kompozycji, na 
wysłuchanie których nie każdy 
nasz meloman decyduje się bez 
wahania. „Images” Klaudiusza 
Debussy’ego, Sonata Beli Bar­
toka, Chacona nieznanej nam 
współczesnej kompozytorki ra­
dzieckiej Sofii Gubajlduliny oraz 
prawie zapomniana przez ogół 
pianistów Sonata b-moll op. 36 
Sergiusza Rachmaninowa, to 
rzeczywiście program — przy- 
najmniej u nas — niekonwencjo­
nalny i dla przeciętnego słucha­
cza trudny. Ponadto pianista nie 
usiłował zafrapować odbiorców 
jakimkolwiek zbędnym efektem. 
Grał po prostu to, co w nutach 
zawarł kompozytor. I wbrew po­
zorom, tak wierne traktowanie 
tekstu nie ograniczyło przecież 
rozległych obszarów ,do wypeł­
nienia własną osobowością od­
twórcy. Musi on tylko być indy­
widualnością tęj miary, co Eu­
geniusz Mogilewski.

„Images” Debussy’ego piani­
sta grał jakby dla siebie tylko. 
Aie oprócz tej głębokiej, pełnej 
zacumy intymności wykonania, 
oczarował mnie sam rodzaj 
dźwięku fortepianu, brzmiącego

MUZYKA

Dwa wieczory w Filharmonii
pod palcami Mogilewskiego nie­
zwykle śpiewnie, lekko i tak 
czysto, jakby instrument pozba­
wiony był owego mechanizmu, 
który u większości pianistów rea­
guje dodatkowymi szmerami i 
stukaniem. Tę doskonałą kulturę 
brzmienia Mogilewski zachował 
nawet przy wykonaniu Sonaty 
Bartoka, w której nasze tradycje 
wykonawcze preferują pewną 
twardość i szorstkość dźwięku. 
W interpretacji Mogilewskiego 
mniej było zatem spontanicznej 
dzikości, więcej zaś mocy i głębi 
wyrazu. Osobowość artysty i je­
go nieograniczone umiejętności 
ujawniały się w takim samym 
stopniu w pozostałych pozycjach 
programu i oczywiście w bisach: 
w bardzo pięknej transkrypcji 
arii z „Orfeusza i Eurydyki” 
Glucka, zagranej tak niebiańsko 
lirycznie, że oddech wstrzymy­
wało oraz trzeciej części VII So 
naty Prokofiewa, w której wir­
tuozowska pasja Mogilewskiego 
sięgnęła szczytu a dźwięki (w re 
petycjach) wybuchały dynami­
tem. Można powiedzieć, że Mo­
gilewski w swym recitalu odkrył 
nowe i wykorzystał wszystkie już 
możliwości fortepianu.

Więc choć zdobył I nagrodę na 
najtrudniejszym Międzynarodo­
wym Konkursie im. Królowej 
Elżbiety w Brukseli i zdążył swą 
pianistyką wzbudzić zachwyt w 
wielu miejscach na świecie, to 
przecież nie jest on jeszcze ta* 
powszechnie sławny, jak np. 
starszy jego rodak Światosław 
Richter. Stąd zapewne owe licz-
ne puste fotele
UAM podczas

w auli

wykonanego z pianistą. Jerzym 
Marchwińskim w Pałacu Działyń- 
skich. Teraz usłyszeliśmy te utwo 
ry z towarzyszeniem orkiestry. 
W tej wersji kompozycje Rave,a 
ukazały się w znacznie bogatszej 
palecie barw, ale także wspania­
ły śpiew Artysza poruszał jesz­
cze bardziej, niż wtedy swą nie­
powtarzalną ekspresją.

Zwróćmy jeszcze uwagę na

Ten trzydziestoletni artysta roz 
począł swoją wspaniałą karierę 
dopiero paręnaście lat temu.

recitalu. Dla nieobecnych to du­
ża strata. Nie ma bowiem żad­
nych wątpliwości, iż równa Rich­
terowi światowa sława Mogilew 
skiego jest tylko kwestią niedłu­
giego czasu.

W piątek natomiast odbył się 
koncert symfoniczny z udziałem 
wybitnego barytona Jerzego Arty 
sza. Znany nam z licznych wy­
stępów na poznańskich estra­
dach a także z świetnie odtwo­
rzonej roli Falstaffa Verdiego w 
Operze Poznańskiej (w ramach 
gościnnych występów warszaw­
skiego Teatru Wielkiego), zna­
komity wokalista przedstawił i 
tym razem interesujący i nietuzin 
kowy program: 2 melodie hebraj­
skie i 3 pieśni Don Kichota dp 
Dulcynei Maurycego Ravela. Przy 
pomnijmy, że Pieśni Don Kicho­
ta śpiewał już Artysz w Pozna­
niu 3 lata temu podczas recitalu

wtorkowego, współtwórcę naszych piątkowych
doznań, na dyrygenta Wojciecha 
Rajskiego. Oprócz orkiestro­
wych partii wspomnianych pieśni 
Ravela odtworzył on z orkiestrą 
Filharmonii Poznańskiej Symfo­
nię G-dur Józefa Haydna i Poe­
mat symfoniczny „Don Juan” 
Ryszarda Straussa. Były to wy­
konania świadczące o dalszym 
znacznym rozwoju dyrygenckiej 
sztuki Rajskiego. Znakomicie 
opanowane pamięciowo utwory 
poprowadził pewną ręką, stosu­
jąc precyzyjne, czytelne dla in­
strumentalistów gesty. Rajski po 
trafił też wiernie oddać istotne 
cechy stylistyczne granych kom­
pozycji. Może tylko haydnowski 
Menuet zabrzmiał nieco zbyt 
przysadziście, a z gąszczu par­
tytury „Don Juana” dyrygent nie 
wyeksponował kilku ważniej­
szych wątków. Całość jednak 
wywarła bardzo dobre wrażenie.

ANDRZEJ SATURNA

żamy męskie, w czynie zjazdo­
wym zobowiązała się powięk­
szyć wartość tegorocznej pla­
nowanej produkcji o 1 milion 
złotych. Dzięki mobilizacji zało 
gi — w przeważającej liczbie 
kobiecej — zadanie to wykona 
no z dużym wyprzedzeniem 
Obecnie w „Bukowiance” zgło 
szono dalsze zobowiązania pro 
dukcyjne do końca roku. Ich 
realizacja pozwoli zaopatrzyć 
rynek krajowy w dodatkowe 
wyroby wartości 2 miliony zło 
tych, (zd)

Atmosfera towarzysząca obra 
dom VII Zjazdu partii, na któ 
rych koncentruje się uwaga 
także mieszkańców 'Ziemi Pil 
skiej, wpływa mobilizująco na 
rytm życia społecznego i go­
spodarczego. Wczoraj w Czarn 
kowie, Wyrzysku, Rogoźnie i 
Złotowie wręczono 76 legityma 
cji nowym kandydatom PZPR, 
a w zakładach pracy zorganizo 
wano 143 dalsze warty produk 
cyjne. Kolejne przedsiębior­
stwa zameldowały o wykona­
niu rocznych zadań. Dodatko­
wa produkcja Zakładów Prze 
mysłu Ziemniaczanego w Wą 
growcu osiągnie wartość 6 mi 
lionów złotych. W Wągrowiec 
kicj Fabryce Mebli do końca 
roku powstanie 50 dodatko­
wych kompletów „Karo” i 550 
tapczanów, w Nadleśnictwie 
Sarbia pozyskane zostaną po­
nadplanowe ilości drewna za 
96 000 zł, natomiast w pilskich 
ZNTK zakończono remont 20- 
tonowego młota pneumatycz­
nego, czego nie podjęły się in­
ne przedsiębiorstwa w kraju.

Do magazynów zbożowych 
dostarczane są dodatkowe to­
ny ziarna. Rolnicy gminy Szyd 
łowo odstawili ponad plan 4 
tony, Krajenki ponad 9 ton, 
Tarnówki 5 ton, a Gołańczy 
4,7 tony. O podjęciu kolejnych 
zobowiązań wartości 54 000 zH 
tych zameldowała załoga PGR 
w Oleśnicy, (zr)

wej — jeszcze bardziej efek­
tywnie i wielokierunkowo. Pe 
myślmy tylko, ile jest do zro­
bienia w przemyśle, w budow­
nictwie łącznie z budownic­
twem mieszkaniowym i w rol­
nictwie. Właściwie nie ma dzie 
dżiny, w której nie musimy 
zwiększać efektów naszej pra­
cy. Przed VII Zjazdem partii 
opracowaliśmy plan założeń 
rozwoju województwa poznań 
skiego w następnym pięciole­
ciu, dysponując uchwałami VII 
Zjazdu uzupełnimy nasze pla­
ny — i od 1 stycznia, pierwsze 
go dnia roku i pierwszego dnia 
nowej pięciolatki przystąpimy 
do ich realizacji. Podobnie jak 
cała Polska nie mamy ani chwi 
li czasu do stracenia.

I druga sprawa, to każdy z 
nas — poznaniaków, musi się 
sum zastanowić nad tym, co ro 
bić żeby pracować lepiej, wy­
dajniej. Każdy musi się zasta­
nowić nad tym jak usprawnić 
sweją pracę, co należy z po- 
żytkiem dla społeczeństwa i 
dla siebie zmienić na swoim po 
sterunku pracy.

Nasze podstawowe zadanie 
— mówiąc w dużym skrócie - 
widzę następująco: musimy 
zrobić wszystko, aby 
wanie i szybko działać. M® 
głęboką nadzieję, że społecze 
stwo poznańskie — znane p z® 
cięż ze swoich przymiotów •- 
powita podjęcie uchwał 
Zjazdu nowymi, jeszcze lep^ ■ 
mi osiągnięciami. Tego zy 
ludziom pracy Poznania. 
Zjazd partii otwiera przed 
mi nowe perspektywy.

Rozmawiał:
JERZY KOCHAŃSKI

Rozpoczęcie sesji 
Rady Najwyższej

RFSRR
W środą na Kremlu 

cięła się sesja Rady 1 jnej 
szej Rosyjskiej 
Socjalistycznej Republikia, 
dzieckiej. Podczas sesji 
trzony zostanie plan _ 
gospodarki narodowej rOk 
tu Federacji Rosyjskiej 
1976. Zatwierdzone row R;jdy 
staną dekrety Prezydi^ czasU 
Najwyższej . w^^bylas* 
ostatniej sesji, Ktćra o 
w lipcu br. (PAP)



giganty" i inne. Gospodarka funduszem socjalnym

Opony na wszystkie drogi Razem czy osobno?
Złapałem „panę”: samo­

chód najechał na gwóźdź 
i przebił oponę na wy- 

t perspektywa 700-złotowe- 
wydatku, związanego z 

Sonem nowej, nie była przy- 
KJfna. W kilka dni później 

wydatek wydał mi się 
spiesznie mały. W Ośrodku 
Badawczo-Rozwojowym prze­
mysłu oponiarskiego „Stomil” 
/poznaniu przyszło mi bo- 

rozmawiać o oponach, 
które '^osztują 1000 dolarów i 
więcej.

Nazywają się „giganty i na 
rodziły się właśnie tutaj kilka 
jat temu. Jak już kiedyś pi­
saliśmy, nazwa w pełni odpo­
wiada ich wyglądowi i rozmia 
rotn. Są to wielkie opony sto­
sowane w olbrzymich maszy­
nach przeznaczonych dla bu­
downictwa, maszyn drogo­
wych i leśnych oraz górnic­
twa. Do niedawna wyłączny­
mi ich producentami na świę­
cie były wielkie koncerny 
Dunlop, Michelin czy Godyear.

W Polsce gwałtownie wzro­
sło zapotrzebowanie na te opo 
ny, gdy rozpoczęła pracę Ko­
palnia Miedzi w Lubiniu, gdzie 
stosuje się właśnie owe wiel­
kie maszyny. Takich opon do­
magali się też producenci ma­
szyn budowlanych i drogo­
wych; ze Stalowej Woli, Wro 
oławskiej „Fadromy” czy też 
Bumaru. W tej sytuacji spe­
cjaliści z poznańskiego Qśrod- 
ka opracowali technologię oraz 
wyprodukowali pierwsze pol­
skie „giganty”. W z grudniu 
1970 zespół kierowany przez 
mgr. inż. Stanisława Kondeja 
przekazał kopalni miedzi w Lu 
biniu pierwsze prototypowe 
opony. Nieźle zniosły one tru­
dy pracy w górniczych warun 
kach. Te udane uróby sorawi 
}v, że w Poznańskiej Fabryce 
Onon Samochodowych „Sto­
mil”, uruchomiono w prowi­
zorycznych warunkach pro­
dukcję „gigantów”.
. Teraz trwa tutaj budowa no 
wej hali produkcyjnej, której 
ukończenie ma nastąpić w 
przyszłym roku. Przewiduje 
sie. iż wydział ten wytworzy 
kilkanaście tysięcy „gigan­
tów” rocznie. Trudna produk­
cja; każda ooona waży ok. 
260 kg. a jej bieżnik jest nie­
jako składany z 6 elementów.

Nowe, obowiązujące od 1 
listopada br. przepisy o 
zasiłkach (ustawa z

23 X. 1975 r. — Dz. U. nr 34. 
Mz. 185 i rozporządzenie z* 
24 X. 1975 r. — Dz. U. nr 35, 
Poz. 193) wprowadziły kilka 
istotnych zmian w stosunku do 
dotychczasowego stanu praw- 
oogo. O przyczynach tych 

j ich istocie pisaliśmy 
już obszernie. Tu omówić chce 

kilka wątpliwości, jakie
M wyłoniły — jak to zwykle 
oywa — gdy wchodzą w życie 
nowe przepisy.

Pierwsza sprawa dotyczy 
resu pracy. od którego zależy 

wysokość zasiłku chorobowe-
Innymi słowy: czy wyso­

ko zasiłku chorobowego — 
W. 80 bądź 75 procentowa, 
tóra uzależniona jest — jak 

wiadomo,— od długości o-kre-
pra-zatrudnienia danego _ 

c°wnika, obejmuje okres pracy 
danym zakładzie. czy rów- 

°kresy przepracowane w 
Przednich miejscach pracy?

zat?^^a m°wi tylko o okresie 
n-e wiąże^tego 

Ustal?™ zakladem pracy, nie 
Cza ;a Zadnych warunków zali- 
trudn^ D^zednich okresów za 
tak ” enia-. Rzecz ma się więc 
okreJ™0, ^ak orzy ustalaniu 
turv. trudnienia do emery 
kre«vSUmu^c się wszystkie o- 
kresn Dracy Dracown:Jka; do n- 
dzie .D.racY w danym zakła- 
Przedn; Za się wszystkie po- 
Pracv ^.H^^udnione okresy 
sy pr‘ le muszą to być okre- 
^tóiar7raC0wa’ne w bełnym 
jest tyli? CZasu Pracy istotne 
dinowa i?' Czy byla zawarta 
sunek ? Drac(J. czy istniał sto

Trz k acy>
nie dodać, co wcale 
^WL^gatełą, że do okresu 
stawce ‘ ™a< decydującego o 

Procentowej zasiłku

Równocześnie Ośrodek Ba­
dawczo-Rozwojowy opracowu­
je koncepcję procesu techno­
logicznego dla przyszłej dużej 
fabryki gigantów w Karolinie.

— Pracujemy też — mówi 
dyrektor ośrodka mgr Stani­
sław Cyran — nad nowymi ty 
pami „gigantów”. Przygotowa 
liśmy już kąlejne ttzy rozmia 
ry. Wykonujemy ponadto gi­
ganty radialne oraz radialne z 
opasaniem stalowym. Szuka­
my optymalnych rozwiązań dla 
różnych użytkowników. Przy 
badaniach nowych typów 
oprzyrządowanie dostarczają 
nam często ich przyszli odbior 
cy. Ostatnio na przykład w 
ten sposób poza ułanem wyko 
naliśmy 10 wielkich opon dla 
Huty Katowice.

Inne badania prowadzone 
aktualnie w Ośrodku? Jest to 
m. in. kompleks opracowań dla 
usprawnienia i modernizacji 
technologii w przemyśle opo­
niarskim. Inne prace dotyczą 
unifikacji w oponiarstwie re­
ceptur. Okazuje się, że ich 
ujednolicenie może przynieść 
oszczędności surowcowe i po­
prawę jakości wyrobów.

Opracowano też szereg re­
ceptur z zastosowaniem surow 
ców krajowych. Dobrym przy 
kładem jest tutaj zastąpienie 
(przy gumowaniu kordów 
opon) 20 procent kauczuku na­
turalnego — kauczukiem syn­
tetycznym. Inne prace doty­
czą wykorzystania odpadów: 
przynoszą już rocznie oszczęd­
ności ok. 20 min złotych. O ile 
znane są w świecie metody 
wykorzystania odpadów i 
surowców wtórnych o charak 
terze wiskozowym, to gorzej 
jest z odpadami poliamidowy­
mi. A jednak ośrodek opraco­
wał metodę zastosowania od­
padów kordowych poliamido­
wych do pródukcji pewnych 
elementów wchodzących W 
skład opony. \

Szuka się również sposobów 
wykorzystania starych, zuży­
tych opon: są one zamrażane i 
następnie mielone, a mieszan­
ka w ten sposób powstała oka 
zuje się użyteczna dla oponiar 
stwa.

chorobowego, zalicza się sze­
reg innych okresów, które nie 
były. okresami zatrudnieni^, a 
mianowicie:

1) wszystkie tzw.' okresy rów 
norzędne i okresy zaliczalne 
do okresu zatrudnienia w myśl 
przepisów o powszechnym za­
opatrzeniu emerytalnym pra­
cowników i ich rodzin, a więc 
np. okres pobierania zasiłku 
chorobowego po rozwiązaniu 
stosunku pracy, okres sprawo­
wania mandatu posła na Sejm

Po wprowadzeniu nowych przepisów

Jak oblicza się 

zasiłki chorobowe

PRL, okres nauki w szkołach 
wyższych, pod warunkiem za­
trudnienia przed tym okresem 
nauki;

2) inne okresy, w których da 
na osoba objęta była ubezpie­
czeniem społecznym, a więc 
np. okres działalności twór­
czej, okres wykonywania pra­
cy nakładczej, okres pracy 
agencyjnej, okres wykonywa­
nia rzemiosła; .

3) okres pobierania renty 
(uprawnienie to. mające nieja­
ko charakter przedłużenia okre 
su zasiłkowego, wprowadziła 
do ustawy o powszechnym za­
opatrzeniu emerytalnym pra­
cowników i ich rodzin ustawa 
zasiłkowa z dnia 17 XII 1974 
roku);

4) okres pozostawania bez 
pracy, za który — po przywro

— Prowadzimy ponadto ba 
dania — uzupełnia dyr. Cyran 
— z tzw. oponami całostalowy 
mi, posiadającymi jedną war­
stwę kordu. Są one najnowo­
cześniejsze, stosowane dla sa­
mochodów ciężarowych i auto 
busów. Dla samochodów oso­
bowych konstruujemy opony 
tzw. kolorowe, o dużej przy­
czepności, nadające się na dro 
gi oblodzone i ośnieżone. My- 
ślimy też o oponach o podwyż 
szonej wytrzymałości, o prze­
biegu do 100.000 kilometrów. 
Zaś dla przemysłu oponiarskie 
go przygotowujemy proces 
technologiczny dla Centralnej 
Wytwórni Dętek w Dębicy. 
Myślimy też o tym, aby w 
przyszłości podjąć się 
towania, konstrukcji, 
wykonania pewnych 
dla oponiarstwa.

W ośrodku pracuje 

projek- 
a nawet
maszyn

300 spe-
cjalistów. W tym roku wyko­
nają oni prace wartości 55 
min złotych. W przyszłości ba 
dania przyjmą jeszcze większe 
rozmiary, bo potrzeby przemy 
słu oponiarskiego wzrastają z 
roku na rok. Sądzić należy, że 
dalszy rozwój ośrodka sprawi, 
iż polskie opony będą coraz 
nowocześniejsze.

MAREK PRZYBYLSKI 

W minionych czterech latach znaczny wzrost produkcji zano­
towała łódzka Przędzalnia Czesankowa im. Gwardii Ludowej 
„Polmerlno”. Jest to wynik modernizacji fabryki. Na zdjęciu: 

hala produkcyjna.
Fot. — CAF

ceniu do pracy — wypłaco­
ne zostało wynagrodzenie.

Druga sprawa: czy do pod­
stawy wymiaru zasiłku choro­
bowego i opiekuńczego wlicza 
się dodatek za staż pracy?

Z punktu widzenia oblicza­
nia tych zasiłków sprawa jest 
jasna — ani ustawa z 23 X. 
1975 r., ani rozporządzenie wy 
konawcze z 24 X. 1975 r. nie 
wymieniają dodatku za staż 
pracy jako składnika wchodzą 
cego do podstawy wymiaru za 

siłku. Wniosek stąd: dodatek 
ten do podstawy wymiaru za­
siłku chorobowego i opiekuń­
czego nie wchodzi.

Jest jednak drugi aspekt *ej 
sprawy, a mianowicie ustale­
nie czy przepisy płacowe, ukła 
dy zbiorowe pracy lub inne 
przepisy przewidują wypłatę 
dodatku za wysługę lat w ob­
niżonej lub nie obniżonej wy­
sokości wypłaty tego dodatku 
w okresie, w którym przypada 
ła choroba lub opieka. Jeżeli 
w przepisach płacowych, bądź 
w układzie zbiorowym pracy 
jest postanowienie, że dodatek 
ten wypłaca się w wysokości 
nie obniżonej w razie nieobec­
ności pracy z powodu choroby, 
pracownik otrzymywać go po­
winien zgodnie z tym postano 
wieniem. Jest to jednak w da- 
lym wypadku wypłata danego

Ustawa z 23 czerwca 1973 
roku, o zasadach tworze­
nia i podziału zakładowe­

go funduszu nagród oraz za­
kładowych funduszów socjal­
nego i mieszkaniowego posta­
wiła zakłady pracy w nowej i 
dość trudnej sytuacji, a to dla­
tego, że systematyczny przy­
rost funduszu wymaga mądre­
go planowania przedsięwzięć. 
Przypomnijmy: do roku 1978 
wszystkie zakłady — stopnio­
wo — osiągną fundusz socjal­
ny rzędu 2 proc, planowanego 
funduszu płac. W roku 1971 
fundusz socjalny w państwo­
wych zakładach pracy wyniósł 
już 8 miliardów złotych i był 
wyższy o 70 min zł. Jest to za­
tem suma ogromna, a mądre 
nią gospodarowanie może przy 
nieść bardzo pożądane spo­
łecznie efekty. Niestety — cze­
go należało się spodziewać — 
w gospodarce funduszem so­
cjalnym występują różnego ty­
pu nieprawidłowości, a niektó­
re zakłady dość hojnie wyda­
ją pieniądze na bieżące potrze 
by załóg, nie oglądając się na­
wet na odpowiednie przepisy.

Przede wszystkim ciągle jesz 
cze obserwuje się skłonności 
do rozpraszania środków, a tak 
że do wydawania na własną rę 
kę. I tak, nowe przepisy gos­
podarowania środkami z fun­
duszu socjalnego przewidują 
odciążenie zakładów od pro­
wadzenia żłobków, przedszkoli, 

składnika wynagrodzenia, a 
nie zasiłku chorobowego czy 
opiekuńczego.

Trzecia wreszcie wątpliwość 
dotyczy brzmienia § 1 pkt. 2 
rozporządzenia z 24 X. 1975 r.. 
ustalającego, że do podstawy 
wymiaru zasiłku chorobowego 
i opiekuńczego wlicza się wy­
nagrodzenie i dopłatę za pra­
cę w godzinach nadliczbo­
wych do 30 godzin w miesią­
cu. a dopłaty za tę pracę po­
nad 30 godzin w miesiącu wli­
cza się w połowie.

Wyjaśniamy: ograniczenie to 
nie dotyczy .wynagrodzenia za 
pracę w godzinach nadliczbo­
wych, bp również w razie pra­
cy ponad 30 godzin w okresie, 
z którego -wynagrodzenie sta­
nowi podstawę wymiaru (w za 
sadzie jest to okres 1 miesią­
ca) musi ono być w całości wli 
czone do podstawy wymiaru. 
Dopłaty zaś za prącę w godzi­
nach nadliczbowych (50 lub 
100-procentowe), gdy jest ich 
30 lub mniej, wlicza się do pod 
stawy wymiaru w takitej kwo­
cie. w jakiej zostały wypłaco­
ne. Gdy zaś godzin nadliczbo­
wych w okresie, z którego wy­
nagrodzenie stanowi podstawę 
wymiaru, było więcej niż 30 — 
dopłaty za pierwsze 30 godzih 
(licząc od początku okresu aż 
do godziny 30) wlicza się w 
kwocie faktycznie wypłaconej 
(liczba 50 — czy 100 — procen 
towych dopłat mogła kształto­
wać się różnie), dopłaty zaś za 
dalsze godziny, czyli za 'godzi­
ny przypadające w dalszej czę 
ści okresu, wlićza się w poło­
wie. x

• DOR XDCA 

domów kuftury, ośrodków wcza 
sowych i sanatoriów. Przepi­
sy stanowią, że .wspomniane 
placówki winny być prowa­
dzone, zarządzane i finanso­
wane przez władze terenowe i 
FWP oraz różnego typu wy­
specjalizowane przedsiębior­
stwa szczebla zjednoczeń i re­
sortów. Niestety, bogate zakła­
dy niechętnie oddają pod współ 
ny zarząd swoje placówki,'jak 
też niezbyt chętnie przystępu­
ją do tworzenia międzyzakła­
dowych funduszów. Każdy 
wręcz trzęsie się o swój do­
tychczasowy dorobek uważa­
jąc, że ośrodki te będące icn 
dumą, otaczane szczególną tro­
ską, mogą stać się własnością 
wszystkich, czyli po orostu ni­
kogo. Wiele zakładów pracy 
niechętnie zapatruje się nawet 
na łączenie funduszu socjalne­
go z innymi, sąsiadującymi za­
kładami. w celu rozbudowy 
swojej bazy, modernizacji lub 
podjęcia nowych inwestycji. 
Każdy niemal zakład pracy 
pragnie być panem na swoim, 
choćby to swoje było skromne. 
Ta praktyka odbija się nieko­
rzystnie na spożytkowaniu 
funduszu socjalnego oraz wpły 
wa ograniczająco na -rozwoj 
bazy.

Tymczasem fundusz jest co­
raz większy, a wraz ze stałym 
■wzrostem płac będzie coraz 
większy i dotychczasowa prak­
tyka już chociażby z tego 
względu jest nie do utrzyma­
nia. Na tym tak ważnym od­
cinku muszą nastąpić szybkie 
zmiany. Szczególnie dotyczy 
to modernizacji i rozbudowy 
bazy wczasowej i kolonijnej. 
Budowanie wedle zasady „każ 
dy sobie rzepkę skrobie” przy­
niosło wiele niedobrego. Bied­
niejsze zakłady budowały byle 
co, z reguły tzw. psie budki; 
bogate zakłady Wznosiły super 
ośrodki. W ten sposób pogłę­
biało się poczucie niespra­
wiedliwości, czemu trudno się 
dziwić. Dlatego powołanie fun 
duszu socjalnego miało poło­
żyć kres tym wszystkim zja­
wiskom, z drugiej zaś strony 
wpłynąć zasadniczo, poprzez 
łączenie środków różnych za-

Przypomnienie głosu 

rewolucyjnych pieśni
\A/ rocławskie wydawnictwo 

„Ossolineum” przygotowa­
ło ostatnio w nakładzie 5 000 
egzemplarzy niezwykłe, bibliofil­
skie wydanie — faksymilową re­
edycję dwóch tomików wierszy i 
pieśni rewolucyjnych. Pierwszy z 
nich, zatytułowany „Czegóż 
chcą?", miał swój pierwodruk w 
roku 1882, drugi zaś pt. „Wybór 
poezyj dla robotników;' — w ro­
ku 1888. Oba wydane były w 
Genewie nakładem „Przedświ­
tu” — drukarni, która była ofi­
cyną organizacji „Proletariat”. 
* Dziś tomiki te są pobudzają­
cym do refleksji przypomnieniem 
owych pierwszych poetyckich 
utworów, które zrodziły się u sa­
mego zarania rewolucyjnego ru­
chu robotniczego w Polsce. Ta 
prosta i wzruszająca wciąż poe­
zja wiernie towarzyszyła walce 
polskiego proletariatu aż do osta 
tecznego jego zwycięstwa. Były 
te broszury szczególnego, rodza­
ju orężem w walce ideowej i po­
litycznej. „Reprodukowana dzi-

Czegóż chcą?

Wybór poezyj 
tfla robotnik^

reprodukcje
PIERWODRUKÓW

- par 

kładów, na przyspieszenie bu­
downictwa obiektów wczaso­
wych, kolonijnych, kultural­
nych i innych.

Aby jednak fundusz socjal­
ny mógł być wydatkowany jak 
najbardziej racjonalnie zakła­
dy winny natychmiast przystą­
pić do ustalenia potrzeb so­
cjalnych załóg, stworzenia pla­
nów — krótkoterminowych i 
długoterminowych — zaspoka­
jania tych potrzeb oraz okresie 
nia zasad funkcjonowania za­
kładowych placówek socjal­
nych. Po wykonaniu takiej pra 
cy wnioski na pewno narzucą 
się same, m. in. i ten, że jedy­
nym sposobem zagwarantowa­
nia wszystkich potrzeb załóg 
jest współpraca z innymi za­
kładami oraz wspólne podej­
mowanie inicjatyw inwesty­
cyjnych. Nie tak dawno resor­
ty wydały wytyczne zjedno­
czeniom, które powinny prze­
jąć na siebie funkcję koordy­
natora. Wytyczne te wskazują 
na konieczność /ączenia ma­
łych ośrodków ‘wczasowych i 
kolonijnych, tworzenia wspól­
nych kierownictw, oddawania 
do dyspozycji inwestorom śród 
ków transportu, materiałów 
budowlanych i innych, a dalej 
— nadzoru nad wymianą 
miejsc wczasowych i kolonij­
nych.

Co będzie dalej, jak będzie 
wykorzystywany fundusz so­
cjalny — trudno przewidywać. 
Miliardy są i będą nadal w ge­
stii wielu tysięcy zakładów i 
instytucji. Gra o te miliardy 
już się rozpoczęła. Już stanowi 
problem. Na razie jednak trze­
ba się pilnie przyglądać spo­
sobom wykorzystywania tych 
miliardów, tworzyć właściwą 
atmosferę dla idei budowania 
wspólnymi siłami dla wspólne­
go dobra oraz idei oddawania 
przez zakłady różnych obiek­
tów pod wspólne zarządy. Dla 
przykładu — obiektów wcza­
sowych pod zarząd FWP. Lecz 
trzeba też baczyć, by rozdział 
miejsc między zakłady odby­
wał się zgodnie z wysokością 
wkładów poszczególnych za­
kładów.

STEFAN KURECKI

siaj broszura — napisał w posło- 
wiu do „Wyboru poezyj” Stanis­
ław Ryszard Dobrowolski — 
szmuglowana niegdyś przez gra­
nicę rozdartej Polski do tzw. 
Królestwa (...) dostawała się do 
rąk robociarzy na warszawskim 
Powiślu i na Woli, w Zagłębiu i 
w Łodzi. Z rewolucyjnej poezji 
czerpali naukę życia i walki 
wcześniej niż zapoznali się z teo­
retycznymi podstawami socjaliz­
mu”...

Autorami wierszy byli nie tyl­
ko znani nam z literackiej tradycji 
poeci: Maria Konopnicka, Boles­
ław Czerwiński, Adam Asnyk, 
Edmund Wasilewski czy Wacław 
Sieroszewski, lecz także działa­
cze rewolucyjni, prości robotnicy, 
więźniowie polityczni— skazańcy 
z warszawskiej Cytadeli i poznań 
sk.iego więzienia. „Jest ta antolo­
gia — pisze w komentarzu do to­
miku „Czegóż chcą?” Bogdan 
Zakrzewski — szacowną pamiąt­
ką, jedynym w swoim rodzaju 
dokumentem haseł, apeli, sloga­
nów wiecowych, polemik, pro­
gramów, i to sformułowanych 
nie tylko gniewnym i gromkim 
głosem wiersza, pieśni rewolu­
cyjnej (...), ale zarówno liryczno- 
epicką refleksją nad losem wy­
zyskiwanych i poniżonych, jak i 
żartobliwym kupletem kpiącym z 
wrogów, którzy nie potrafią zła­
mać wolnego ducha”.

Oba przypomniane, a miesz­
czące się w niewielkim futerale 
tomiki, są cennym dokumentem 
minionej epoki, świadectwem re­
wolucyjnych i patriotycznych tra­
dycji polskiej klasy robotniczej i 
jednocześnie żywym wciąż źró­
dłem głębokich ideowo treści.

(kos)
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KOLEJNY ZAŁADUNEK
W PORCIE PÓŁNOCNYM

W bazie przeładunku paliw płyn 
nych Portu Północnego po raz 
pierwszy ruszyły wczoraj urządzę 
nia do ekspedycji na statki goto­
wych wyrooow naftowych. Na Lń 
ski zbiornikowiec m/t „Purcha” 
dokerzy załadowali 18 000 ton ole­
ju opałowego. Mazut, podgrzany 
do tepiperatury 68 stopni przetło- 
czono do portu rurociągiem z ra­
finerii gdańskiej. Do * zbiorników 
tankowca płynny towar przekaza­
no Sa pośrednictwem dwóch tzw. 
ramion przeładunkowych, w tem­
pie 1000 ton na godzinę.

Po dojściu gdańskiej przetwór­
ni ropy naftowej do pełnej zdol­
ności produkcyjnej, ekspediowane 
stąd będą bezpośrednio rurocią­
giem do Portu Północnego paliwa 
okrętowe » oleje opałowe. Auto­
maty załadunkowe bazy paliwo­
wej.' urządzenia na szlaku ruro­
ciągu zdały w pełni eksploatacyj­
ny egzamin. (PAP)

REKORDOWY REMONT 
KOTŁA

W siłowni Huty im. Lenina włą­
czony został wczoraj ponownie do 
eksploatacji kocioł, którego kapi­
talny remont zamćast w ciągu 70 
dni — jak planowano — wykona 
no w 56 dni czyli o przeszło 2 
tygodnie wcześniej. Dzięki temu 
energetycy kombinatu będą mo­
gli wyprodukować dodatkowo 3 
min kilowatogodzin energii elek­
trycznej. Pozwoli to również na 
skuteczniejsze zabezpieczenie po­
trzeb huty w okresie wzmożone­
go zyżycia prądu.

Czas w jakim wykonano re­
mont jest jednym z najlepszych, 
jaki przy tego typu robotach kie 
dykolwiek osiągnięto. (PAP)

W chemii i naukach społecznych

Poznań ośrodkiem

informacji naukowej
V ależyte wykorzystanie og- 
1’ romnego zasobu informa­

cji naukowej o najnowszych 
osiągnięciach wiedzy i aktual­
nym potencjale badawczo-nau 
kowym krajów Rady Wzajem 
nej Pomocy Gospodarczej sta 
nowi — jak już informowaliś­
my — treść obrad międzyna­
rodowego spotkania konsulta­
cyjnego. odbywającego się w 
dniach od 8 do 12 bm. w Poz­
naniu. W spotkaniu biorą u- 
dział delegacje akademii nauk 
ze Związku Radzieckiego. Buł 
garii, Czechosłowacji. Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej i Polski.

Rewolucja naukowo-techni­
czna stawia przed badaczami 
konieczność dotrzymania kro­
ku w światowym wyścigu o 
jak najszybsze wykorzystanie 
zdobyczy naukowych. Stąd wy 
brodzi się tak ogromne znaczę 
nie informacji naukowej. Trze 
ba szukać jak najkorzystniej­
szych sposobów przekazania 
jej uczonym.

— Pod pojęciem informacji 
naukowej — mówi prezes poz 
nańskiego Oddziału Polskiej 
Akademii Nauk. prof. dr Ge- 
rard Labuda rozumiemy
również to wszystko, co łączy 
się z jeszcze większym zbliże­
niem krajów socjalistycznych, 
nawiązaniem ściślejszych kon 
taktów naukowych i wymia­
ną doświadczeń badawczych. 
Tym większa jest waga wpro­
wadzanego obecnie systemu in 
formacji naukowej i tworze-

— Zobaczysz jak > 
będzie fajnie — w } 
nowym mieszkaniu i 
tata ma dużo gwoź- / 

dzi do wbijania! (
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Dodatkowo 1614 mieszkań

Pracowite pięciolecie 
budowlanych Wielkopolski

Najwięcej mieszkań w Wiel 
kopolsce budują załogi 
przedsiębiorstw podleg­

łych Poznańskiemu Zjednoczę 
niu Budownictwa w Poznaniu. 
Z ogólnej liczby oddawanych 
do użytku mieszkań (poza bu 
downictwem jednorodzinnym) 
realizują one około 90 procent.

W minionym 5-leciu przed­
siębiorstwa te miały wykonać 
42 386 mieszkań, w tym w Poz 
naniu 21 688. Wprawdzie ostat 
ni rok obecnej 5-latki nie do 
biegł jeszcze końca, jednak na 
podstawie przekazanych do u- 
żytku domów oraz stopnia za 
awansowania znajdujących się 
na ukończeniu, wynika, że 5- 
letnie zadania zostaną znacz­
nie przekroczone. Przewiduje

Do 1980 roku

200 nowości, „Predomu"
Ponad 2,3 min lodówek, 3,9 min odkurzaczy i froterek ele 

ktrycznych, a także przeszło 1,4 min maszyn do szycia i 
146 000 pralek automatycznych oraz wiele innych artykułów 
rynkowych dostarczyły w tym 5-leciu zakłady „Predomu”.
Ich produkcja jest w bieżą­

cym roku o 240 procent więk­
sza niż przed 5 laty. W skle­
pach można już znaleźć duży 
wybór coraz nowocześniejszych 
lodówek, odkurzaczy, pralek, 
suszarek do bielizny, robotów 

nia w krajach RWPG „ban­
ków danych” pewnych dyscy­
plin naukowych.

Poznańskie sympozjum ma 
za zadanie opracowanie zasad 
współpracy międzynarodowej 
w tym zakresie ’ organizacji 
jednolitego systemu wymiany 
informacji naukowej.

— W nadchodzącej 5-latce 
Poznań stanie się centralnym 
ośrodkiem naukowej informa­
cji w dziedzinie chemii i tech 
nologii chemicznej, a potem 
nauk społecznych — mówi kie 
równik poznańskiego Zakładu 
Informacji Naukowej PAN. dr 
Czesław Burdiziński. — Wpro­
wadzenie zautomatyzowanego 
systemu informacji w zakre­
sie nauk i techniki „Assistertt” 

się. że budowlani dodatkowo 
oddadzą 1614 mieszkań (z te­
go w Poznaniu 812). Sukces 
budowlanych jest tym bardziej 
godny podkreślenia, że od 
1974 roku budują wygodniej­
sze mieszkania o większym 
metrażu. Zamiast planowanej 
na początku 1971 r. średniej 
wielkości 44 m kw. powierzch 
ni użytkowej mieszkania po­
siadają 45 m. kw. a np. na osied 
lu Rataje w Poznaniu i w do­
mach montowanych z elemen 
tów prefabrykowanych Po­
znańskiego Kombinatu Budo­
wlanego w Suchym Lesie — 
są jeszcze większe.

Oprócz dodatkowych miesz­
kań wielkopolskie załogi w 
ciągu lat 1971 — 75 zrealizo­

kuchennych, kuchni gazowych 
i elektrycznych oraz maszyn 
do szycia. Mimo to popyt na te 
artykuły w wielu przypadkach 
nadal przewyższa ich podaż.

W nadchodzącym pięciole­
ciu na rozwój tej branży prze 
mysłu maszynowego przezna­
cza się znacznie większe środ­
ki. Dzięki temu w latach 
1976—80 prawie dwukrotnie 
wzrośnie m. in. produkcja lo­
dówek i zmechanizowanego 
sprzętu kuchennego. O prawie 
2 min sztuk zwiększy się tak­
że dostawy odkurzaczy i frote 
rek i o tyle samo produkcję no 
woczes^ych kuchni gazowych 
i elektrycznych. Kilkakrotnie 
(do 1,1 min sztuk) wzrosną 
również dostawy poszukiwa­
nych pralek automatycznych, 
przy czym zjednoczenie zapo­
wiada już uruchomienie pro­
dukcji nowej wersji pralki au­
tomatycznej, o mniejszych wy 
miarach.

Nie jest to jedyna nowcść 
„Predomu”, która powinna 
ukazać się w naszych sklepach 
w najbliższych latach. Takich 
wyrobów będzie do roku 1980 
około 200. M. in.' już w przy­
szłym roku ruszy produkcja 
nowoczesnej zmywarki do na­
czyń. Na rynku pojawią się 
poza tym lodówki szafkowe i 
skrzyniowe, elektryczne ma­
szynki do mięsa oraz urządzę 
nia do czyszczenia podłóg, 
zwłaszcza tych nckrvtych wy 
kładzinami dywanopodobny- 
mi. (PAP)

Tajemnicza substancja anabazyna

Papierosowa iluzja
Wielu palaczy — nawet na 
’• logowych — poważnie 

traktuje wypowiedzi lekarzy, 
którzy ostrzegają, iż palenie ty 
toniu jest najczęstszą przyczy­
ną raka płuc, krtani i innych 
dróg oddechowych, a także 
przyczyną chorób krążenia, 
miażdżycy i innych schorzeń. 
Coraz ■więcej ludzi, pragnąc po 
rzucić ten nałóg, poddaje się 
specjalnemu leczeniu. Sporo 
jest już preparatów, których 
stosowanie daje dobre wyniki. 
Jak dotychczas jednak leczenie 
związane jest — szczególnie w 
początkowej fazie — z niemi­
łymi odczuciami, spowodowany 
mi przez tzw. głód nikotyno­
wy.

W ostatnim czasie radziec­
kim badaczom udało się od­
kryć nową substancję, przy 
pomocy której można przepro­
wadzić kurację, odwykową, 
oszczędzając pacjentom zwy­
kłych przykrości. Preparatem 
tym jest anabazyna.^Odkrycie 
jej własności nastąpiło zupeł­
nie przypadkowo, wysiłki ba­
daczy bowiem skierowane by­
ły w zupełnie innym kierunku. 
Pracowali oni mianowicie nad 
udoskonaleniem produkcji pew 
nego pestycydu stosowanego 
do walki ze szkodnikami roślin 
uprawnych — i w tym celu pro 
wadzili szczegółowe doświad­
czenia nad różnymi możliwv- 
mi komponentami, między któ 
rymi znajdowała się także ana 

wały szereg inwestycji poza 
planem, m. in. hotel ..Polonez” 
w Poznaniu oraz przyspieszy­
ły w tym roku budowę szpita 
la MSW przv ul. Lutyckiej i 
megasamu na osiedlu Winogra 
dy w Poznaniu. Brały także 
udział w poprzednim okresie 
w budowie sali widowiskowo- 
sportowej w Poznaniu.

Pracowite to były więc lata 
dla wielkopolskich budowla­
nych, którzy VII Zjazd PZPR 
powitali niemałym dorobkiem. 
W sumie wartość dodatkowvch 
zobowiązań w tym 5-leciu, 
wśród nich orzed zjazdowych 
wyniesie ponad 61.7 min. zł. 
Tak dobre wyniki załogi uzy­
skały przede wszystkim dzię­
ki zwiększeniu wydajności pra 
cy, lepszej organizacji na bu 
do wach, stosowaniu mniej ora 
cochłonnych materiałów oraz 
wprowadzeniu w coraz więk­
szym zakresie budownictwa 
uprzemysłowionego. W skali 
tego 5-lecia z wielkich oł/t 
powstanie około 70 procent 
wszystkich domów.

Podczas przedzjazdowych dy 
skusji załogi PZB podsumowu 
jąc swoje 5-letnie działanie in 
westycyjne. wskazywały tak­
że na możliwość wzrostu za­

80. Zedań na lata 1976
wstępnych propozycji wynika, 
że zwiększy się znacznie liczba 
oddawanych izb. W Wielkopol 
sce (bez województwa pilskie 
ko) ma powstać 50 100 miesz­
kań (w tym w Poznaniu 29 000). 
Średnia' wielkość większości 
mieszkań wyniesie 50 m po­
wierzchni użytkowej, a więc 
poprawią się ich funkcje użvt 
kowe. W przyszłym 5-leciu oko 
ło 90 procent domów wznoszo 
na będzie systemem uprzemy­
słowionym. (an)

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za- 

wiadan\i.a. że w 
go Lotka z dnia 
no:

Losowanie I: 1 

zakładach Duże- 
7 bm. stwierdzo-

rozw. z 6 traf. —
wygr. 1.000.000 zł, 3 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 334,530 Zł, 112 
rozw. z 5 traf, zwykł — wygr. 
po 11.500 zł, 5.943 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 281 zł i 119.350 rozw.
z 3 traf. — wygr. po 14 zł.

Losowanie II: 67 rozw. z 5 
— wygr. po ękoło 34.500 zł, 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 

traf. 
3 470 
L000

zł i 65.846 rozw. z 3 traf. — wygr.
87 zł.Po

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE

4, 11. 12, 25, 33 
Końcówka band. 716562 

li LOSOWANIE:
3, 9, 24, 29, 32 

Końcówka band. 452170

bazyna. W programie badań 
znajdowały się m. in. doświad 
czenia i testy (na'zwierzętach), 
których celem było uzyskanie 
wiadomości o różnych właści­
wościach poddawanej próbom 
substancji i jej wpływie na or 
ganizmy żywe.

W trakcie tych doświadczeń 
okazało się, że związek ten zna 
komicie pobudza oddychanie, 
w związku z czym może znaleźć 
szerokie zastosowanie w me­
dycynie przy leczeniu 
układu oddechowego.

Co więcej jednak, w 
doświadczeń badacze 
jeszcze jedną cenną 

chorób

trakcie 
odkryli 
właści-

wość anabazyny. Stwarza ona 
mianowicie doskonałą iluzję 
nasycenia nikotynowego. Za­
żywszy tabletkę tego prepara­
tu, ma się takie samo wraże­
nie jak po wypaleniu doskona 
łego papierosa! Natomiast 
oszukany w ten sposób orga­
nizm z biegiem czasu wytwa­
rza ęoraz mniej antynikotyny 
— i ostatecznie człowiek odzwy 
czaja się od palenia zupełnie 
bezboleśnie. Przeprowadzone 
zostały próby skuteczności 
tego preparatu. W trakcie 
trwającej tylko 20 dni kdracji 
odwykowej pacjenci zażywali 
100 tabletek anabazyny. W wy 
niku takiej kuracji ok. 90 proc, 
leczonych długoletnich palaczy 
nałogowych rozstało się z pa­
pierosami. (PAI)

AW i „Głos“ organizatorami 
atrakcyjnego rajdu

Ostatnią tegoroczną imprezą samochodową rozgrywaną 
szym mieście będzie IV eliminacja rajdowych samochodow^h 
strzostw strefy północno-zachodniej. Odbędzie się ona w na-hl^ 
szą niedzielę, a jej organizatorami są Automobilklub Wielk ' 
ski i redakcja „Głosu Wielkopolskiego”. °P°l-

W Poznaniu
powstał Polski - 

Związek Kręglarski 
W związku z przemianowa­

niem Poznańskiego Związku 
Kręglarzy w Polski Związek 
Kręglarski powstała koniecz­
ność powołania organizacji za 
bezpieczającej interesy tego 
sportu na terenie Wielkopol­
ski. W tym celu utworzono Po 
znański Oddział Wojewódzki 
PZ Kręglarskiego, na czele 
którego stanął inż. Marian No­
wak. Dotychczasowy szef 
Związku Poznańskiego inż. 
Grzegorz Cwojdziński został 
prezesem PZK.

Niedawno odbył się sejmik 
konstytucyjny Oddziału Po­
znańskiego na którym omó­
wiono zadania powstałej orga 
nizacji na najbliższy okres. 
Ze względu na to, że zasiada­
ją w niej nowe władze i nowi 
działacze, musi ona okrzepnąć, 
a następnie przejmie na siebie 
obowiązki, jakie dotychczas 
pełnił Poznański Związek Krę 
glarzy. (wił)

Stal Mielec w ćwierćfinale
Pucharu UEFA

W rewanżowym spotkaniu 1/8 finału Pucharu UEFA Stal 
Mielec pokonała Inter Bratysława 2:0 (0:0). Bramki zdobyli 
w 75 min. Ryszard Sekulski iw 85 min. Witold Karaś. Wi­
dzów ponad 20 tys. Stal Mielec awansowała do ćwierćfinału.

Drużyny wystąpiły w na­
stępujących składach: Sta! 
Mielec: Zygmunt Kukla, Krzy 
sztof Rześny, Marian Kosiń­
ski, Edward Oratowski, Ry­
szard Per, Ryszard Sekulski, 
Henryk Kasperczak, Zbigniew 
Hriatio, Grzegorz Lato, Jan 
Domarski, Witold Karaś.

Inter Bratysława: Miroslav 
Kovarnik, Milan Paliatka, Jo- 
sef Barmos, Ladislav Jurke- 
mik, Peter Luprich, Jaroslav 
Simoncic, Josef Levicky, Jo- 
sef Sajanek, Ladislav Mraz, 
Petr Hudec (Ludvik Zlaha od 
46 min.), Josef Baj za.

A więc przyjemny akcent na 
zakończenie tegorocznego 

sezonu piłki nożnej. Mnie] u- 
danego niż w r. 1974. ale prze 
cięż nie takiego, abyśmy mu­
sieli się przesadnie martwić o 
przyszłość polskiego futbolu. 
Mielecka Stal pokonała braty­
sławski Inter 2:0. Bynajmniej 
nie tak łatwo, jak sądzono, 
ale w końcu nieustanny szturm 
gospodarzy dał rezultat, na 
który czekano z pewną nie­
cierpliwością. Myślę tutaj 
głównie o drugiej części me­
czu. Słowacy grali lepiej niż 
przypuszczano i niejeden z o- 
glądających to spotkanie zmąt 
pił już chyba nawet w możli­
wość wygrania różnicą dwóch 
bramek, p tylko taka dawała 
drużynie Grzegorza Laty a- 
wans do ósemki najlepszych 
zespołów rozgrywek klubo­
wych o Puchar UEFA 1975/76.

Porównywano pojedynek w 
Mielcu do meczu Polska — 
Włochy w Warszawie. Tym ra 
zem na szczęście dla wicemi­
strzów Polski sukces święcił 
atak, a nie defensywa. Ale na 
wet wczorajsze spotkanie po­
twierdziło pogląd, że nie tyl­
ko nasza reprezentacja, ale i 
nasze zespoły klubowe właści 
wie nie potrafią sobie pora­
dzić z drużynami konsekwent 
nie realizującymi taktykę ob­
ronną. A Inter tak właśnie 
grał i gdyby nie jego załama­
nie, goście znaleźliby się wśród 
ćwierćfinalistów Pucharu 
UEFA. Podobną taktykę w po 
jedynkach1 z polską reprezen-

i systemu informacji nauk $po 
łecznych „Mison” ma podsta­
wowe znaczenie w dalszym 
rozwoju działalności informa­
cyjnej dla potrzeb środowiska 
naukowego naszego kraju, 
szczególnie w oparciu o współ 
pracę z Akademią Nauk Związ 
ku Radzieckiego i akademia­
mi innych krajów socjalistycz 
nych.

Jeżeli chce się dynamizować 
postęp społeczno-gospodarczy 
kraju, to nauka musi rozwijać 
się szybciej niż yine dziedzi­
ny życia gospodarczego. Prak­
tyczne zastosowanie jednoli­
tych zasad wymiany informa­
cji ułatwi w znacznym stop­
niu szybką orientację naukow 
ców w zakresie najnowszych 
doniesień z dziedziny nauki i 
techniki, (wos)

Dla przyszłych 
judoków \

Sekcja judo poznańskiego AZS-u 
przyj n>ije zapisy chłopców rocz­
nika 1962—65, chcących uprawiać 
tę dyscyplinę sportu. Chętni zgła­
szać się mogą w pawilonie na sta 
dionie AZS (ul. Pułaskiego 30) 16 
i 17 grudnia w godzinach 17.30—19.

W rajdzie uczestniczyć .. 
przedstawiciele następujących 
kręgów: szczecińskiego. °' 
skiego. zielonogórskiego ieIp . 
górskiego i poznańskiego Rów 
legie rozegrana zostanie 
cja do rajdowych mistSt 
okręgu poznańskiego. Trasa 
liczącą 297 kilometrów nmw-lu 
będzie przez tereny województw 
poznańskiego. Startujący zawn/ 
nicy będą musieli pokonać 7 2/ 
cinków specjalnych 4 próby u 
cigowe, 4 próby zręczności 
próbę wyścigowa górską ha,’ 
usytuowano w Pprzegowie kPf 
Mosiny oraz slalom. Przynusi 
nie na starcie stanie od 30 Z „ 
załóg.

Start do zawodów nastąpi przed 
lokalem Automobilklubu Wielko 
polskiego przy ul. MielżyńskiesÓ 
16 o godz. 8. W tym samym miei 
scu znajdować się będzie trnta 
Rajdowcy spodziewani są na niet 
około godz. 14. J

Dla kibiców automobilizmU1 a 
jest ich w naszym mieście sporo 
mamy miłą wiadomość. Organiza 
torzy w ten sposób ułożyli pro­
gram rajdu, że dwie próby wyści 
gowe odbędą się na terenie mias­
ta. Pierwsza z nich rozegrana zo­
stanie na Łęgach Dębińskich o 
godz. 8.10, a druga na stadionie 
Olimpii w Golęcinie o godz. 8.25. 
Ta ostatnia próba polegać będzie 
na przejechaniu czterech okrążeń 
po bieżni stadionu i zapowiada się 
bardzo atrakcyjnie, (wił)

tacją i z polskimi drużynami 
stosować będą zapewne i in­
ne zespoły. Trzeba będzie so­
bie z tym poradzić.

Wracając do meczu w Miel­
cu — ostateczne zwycięstwo 
Stali zasłużone, ale jej „gwiaz 
dy” — Lato, Kasperczak i Doi 
marski są już bardzo zmęczo­
ne tegorocznym sezonem. Do­
brze, że koledzy wymienionej 
trójki znaleźli dość sił i sku­
teczności, aby zapewnić suk­
ces swej drużynie, (ad)

PUCHAR UEFA*)

FC Lłverpool —
Śląsk Wrocław 2:1, 3:0 

Vasas Budapeszt —
CF_ Barcelona 1:3, 0:1 

AS Roma
FC Bruges 0:1, Od 

Lewski-Spartak Sofia —
Ajax Amsterdam 1:2, 21 
(w rzutach karnych 5)3, 

Torpedo Moskwa —
Dynamo Drezno 0:3, 3:1 

Spartak Moskwa —
AC Milan 0:4, 2:0

♦) — tłustym drukiem podaje- 
my nazwę drużyny, która awan­
sowała do 1/4 finału Pucharu 
UEFA, dalej * wynik pierwszego 
meczu i wynik spotkania wczo­
rajszego.

Nagrody i motocykl
J. Mielocha

■ Puchary otrzymywane Przez 
wodników za zwycięstwo w1^ • , 
ne są przeważnie w takiej o™ 
głości, że publiczność nie 
ich dokładnie obejrzeć. A 
duje się wśród nich wiele P 
nych i oryginalnych prac 3 
stów — specjalistów, ?faZJ’cha- 
obejrzenia kilkudziesięciu P‘ 
rów, zdobytych przez na®z^ "ózo 
tocyklistów jest ■wystawa u ■.. 
na z okazji 60-lecia
Uniii w salonie Towarzystwa 
łośników Poznania przy 
Rynku (obok Arsenału). yen

Są tam nagrody od kolek- 
(z 1925 r. — Turkiewicza)- K ród 
cja 6 „złotych kasków 1 na to- 
Mielocha, cenne, zdobyte w0 
rach zagranicznych o ?1‘kieWicza. 
Europy puchary R. Man mi. 
aż po zdobycze aktua nycn 
strzów Molika, Stacho ;k0 
Sobczaka 1 innych. Jest ° /acją- 
dziesiąta część pucharów ■ . 
nych przez wyścigowców 
za to najoryginalniejsze. ^a-

Ponadto na wystawie ob 
dzono wiele zdjęć i Pa?\ • winej 
razuia one pierwsze iaja ujtfoW 
działalności konspirącyjn wej, 
ców w okresie I wojny ■ :cjatywy 
bogaty w sukcesy i od;
okres międzywojenny.
nowę po ostatniej wojn,‘ ranjczne- 
sze starty krajowe i za„8wjedza.ią' 
Duże zainteresowanie j4ieloct,a 
cych wzbudza motocyk1 „ Wjele 
„DRW”, na którym odnoś 
sukcesów. . , ęj 15 W0,

Wystawa czynna .1^ ',ant) 
w godz. 10—13 i 16—18-



U W A G A ! UWAGA!
Oferujemy odwrotne wykonanie usługi

CZYSZCZENIA I LAKIEROWANIA PARKIETÓW
dla ludności oraz jednostek 
gospodarki uspołecznionej.
j Zgłoszenia:

Zakład nr 9 WUSP „CZYSTOŚĆ”
ul. Małeckiego 23 — telefon 656-63.

6449-K1

Poznań.

KOMENDA OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 
FEDERACJI SZMP 

przy Zakładach Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski w Poznaniu

OGŁASZA WERBUNEK CHŁOPCÓW
w wieku 16—17 lat do dochodzącego OHP

w celu przyuczenia w zawodzie:

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe R S W 
„Prasa - Książka - Ruch” — zatrudni 

— kierowcę z II lub III kategorią prawa
jazdy zgłoszenia pokój 25

— absolwentkę Technikum Ekonomicznego.
Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbioro­

wym Pracy Pracowników RSW „Prasa - Książ­
ka - Ruch”. 1

Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr Wydaw­
nictwa — Poznań, ul. Grunwaldzka 19, pok. 16.

143-B

Praca# Nauka
Kupię kożuch damski. O-
ferty „Prasa”, Grun-

'^Spracę chałupni- 
^kąkolwiek. Adres 
ML „Prasa”. Grun- 
gaJO dla 331S3g.

„„sia do 2 osób pra- 
^eh i dziecko, chęt- 
‘ i prowincji, potrzeb- 
* samodzielny pokój, 

dobre warunki. 
Sterty - ,.Prasa”- Grun- 

dla 30227g.

waldzka 19 dla 31916g.
Sprzedam tanio szafę 3- 
drzwiową używaną. Ra- 
wicka 101 m. 1. 31849g

Kupię wtryskarkę do pla­
stiku pionową. Zbigniew 
Lipiecki. Luboń 4. ul. Le-

TpKARZ, FREZER
Okres przyuczenia trwa 1 rok.

Komunikat

śna 3, 31924g
Sprzedam j,asną szafę 
trzydrzwiową. — Osiedle 
Wielkiego Października 5
m 193. po 17. 33316g

Sprzedam kamerę „Pen- 
taflex 8”. minikalkulator 
pięciodziałaniowy z zasi­
laczem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31855g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską „Ideał”. Małeckie
go 14 m. 6,

..nienkę de introligator- 

sjj- ---------------------------

55»“: ld-

Sprzedam kożuch damski 
na wzrost 170 cm. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 312O2g.

Sprzedam barak z płyt 
betonowych, zbrojonych, 
ocieplanych o konstruk­
cji stalowej, skręcanej o 
wymiarach 42X11 m. Wia 
domość: Grunwaldzka na

31866g
Piec łazienkowy gazowy 
— sprzedam. Ul. Winogra 
dy 131. 31874.g
Sprzedam suknię ślubną. 
Ul. Podchorążych 1 (Grun 
wald), 31891 g
Sprzedam wózek dziecięcy 
w dobrym stanie. Poznań. 
Kotowo 61 a, m. 1. 31893?

udczyzn’ przyjmie pracę 
chiłupniczą Oferty Pra 

Grunwaldzka 19 dla
mMM-__________
Tińeów towarzyskich - 
Wlicza Adela Szczurków 

Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

31726g

Kupno 0 Sprzedaż
Lek»” aparat fotogra­

31991g

pilne! Bony PeKaO — ku­
nie Tel. 32-10-28, po godz. 

32769g

KUpi' szczeniaka rasy 
.bokser” po doskona­
łych rodzicach. Jan Wa- 
iawczyk. Częstochowa. Bu 
nil » m. 2 2635-K2

Kupię kożuch męski - 
(wzrost 1,70). Tel. 67-98-19 

31970g

Kupię stylową witrynę 
lub kredens. Tel. 67-28-48.

31834g

Kupię kolejkę elektryczną 
na szynach (zabawkę) 
Piątek. Komorzewo. 64-708 
Huta, woj. pilskie. 31844g

teręnie 
dzielni
godz. 7—12.

rozbiórki 
Olmin,

Spół- 
między 

333?$?
Sprzedam asparagus w do 
niczkach Tel. 713-07, od 
godz. 16. 31931g

Pieski rodowodowe pięk­
ne Cocer Spaniel, złote 
10-tygodniowe. Tel. 448-54
po godz 18 00 32684g

Sprzedani 2 segmenty pro 
dukcji NRD. nowe (szer 
90 cm jeden). Poznań, Je
życka 35 m. 1 31961g

Sprzedam kożuch męski 
Tel. 755-02 po 18 31848g

Mała ławę, stolik do tele­
wizora i radia sprzedam

Sprzedam nowy kożuszek 
afganistański. Tel. 33-38-20 

31967g

Tel. 67-22-00 32910g
Sprzedam pudla czarnego.
Tel. 67-58-71. 31975g

Futro nowe, łapki czar­
ne. karakułowe na szczup 
łą figurę sprzedam. Tel.
67-15-22. 32915g

^Sprzedam betoniarkę 150 1 
używaną. Regina Kwiat­
kowska. Gutowo Małe, 
pow Września 1548p

Aloesy lecznicze wysyła 
hodowla Stanisław Kluż.
64-720 Lubasz. 1514p
Spawarkę transformatoro 
wa — sprzedam. Pozhań 
Smardzewska 17 31838g
Sprzedam telewizor Beryl 
102 Tel. 756-07, po godz. 
18 31845g
Kalkulator nowy, 7 dzia­
łań + pamięć, okazyjnie 
sprzedam. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 31846g

W dniu 6 grudnia 1975 roku w Sosnowcu, po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł były 
zasłużony zawodnik i działacz kolarski

JAN KLUJ
pierwszy indywidualny Mistrz Polski w kolar­
stwie szosowym okresu powojennego, odzna­

czony Złotymi Odznakami KKS „Lech”
i Federacji „Kolejarz”.

Składając wyrazy współczucia Rodzinie, o bo­
lesnej stracie zawiadamia

Zarząd i Kierownictwo 
Sekcji Kolarskiej KKS „Lech”

1435-K3

Dnia t grudnia 1975 r. zmarł nagle mój uko­
chany mąż, ojciec, teść, szwagier, wujek i brat, 
śp.

DEZYDERIUSZ PRZYSIECKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 

o godz. 16.30 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Staszica 1 m. 2.

W głębokim żalu pogrążona 
żona z rodziną

33309g

* dniu 10 grudnia 1975 r. zmarł niespodzie­
wanie mój najdroższy mąż, ukochany tatuś, 
syn, brat, zięć, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 42, śp.

ZYGMUNT JANASZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 grudnia br. o go- 
‘me 15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z synami i rodziną

LtrC^ZeWskiegO 25 m. 68, 
awnae.i Sczanieckiej M m. 2. X3305g

9 &ru<lnia 1975 r po krótkiej chorobie, 
uknnhZCZOny Olejami, św., zmarł nagle nasz 

m4ż, brat, szwagier i wujek, prze- ‘ywszy lat Jg, śp

PAWEŁ MARKOWSKI
odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 15 

mentarzu sołacklm przy ul. Lutycklej.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

^obnych zawiadomień nie wysyła się. 

Potokiem 33 m. 8. S3306g

8 żalem zawiadamiam, że dnia
troskii"la 1975 r- Przestało bić serce mojego naj- 

Wszego przyjaciela ukochanego męża. śp.

Edmunda Andrzejewskiego 
długoletniego pracownika MPK 

odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 1< 
cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążona

Upras*a się
żona z rodziną

^odr;
o nieskładanie kondolencji.

‘a » m. 7. 33301g

Skrzynie drewniane 8 szt. 
po 0,2 m’ w dobrym sta­
nie i spłuczkę nową, sprze 
dam. Rataje, Osiedle O- 
świecenia 98 m. 36, po po
łudniu. 31986g
Tanio sprzedam sztuczne
futro damskie nowe,
prochowiec, sweterki, spó 
dniczki, półbuty Telefon 
649-23, w godz. 17—20.

31993g
Skrzypce koncertowe — 
sprzedam cena 5.000 zł.- 
Tel. 430-20 . 31996g

Sprzedam nowe futra, 
łapki karakułowe oraz 
gepardów. Ul. Kassyusza
13 m. 3. 31997g
Sprzedam białą suknię 
Ślubną. Tel. 33-11-42, po 
18. 32103g

Junacy nie posiadający ukończonej szkoły podstawowej 
będą uczęszczali do szkoły podstawowej dla pracujących. 
Wynagrodzenie w okresie przyuczenia —? 600 zł miesięcznie. 
Przyjmowani do hufca będą wyłącznie junacy z terenu mia­
sta Poznania i najbliższych okolic. Skierowania wydaje 

Wojewódzka Komenda OHP FSZMP - Poznań, 
al. Stalingradzka nr 16/18, pokój 971.

6353-K1

Sprzedam ogródek działko 
wy zagospodarowany przy 
ul. Złotowskiej. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dlt 32108g.

Sprzedam Fiata 125p — 
1500. Tel. 752-74 po godz.
16.00. 32861g

# Samochody
Sprzedam Syrenę 105. 
Premia PKO Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19, dla 
32890g.
Sprzedam Fiata 125p 1500, 
wiśniowy, produkcja 1973, 
stan idealny, oglądać od 
16. Poznań, Radosna 6.

3
Sprzedam nowego Fiata 
125p, częściowe rozlicze­
nie bonami PeKaO. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31917g.

Kupię Fiata 126p. Leszek
Korpys, Gniezno, ul. 22 
Lipca 36 m. 1, w godz.
16—20. 1554p
Sprzedam Moskwicza 407. 
w idealnym stanie. Jerzy 
Stefański, Mikuszyn. po­
czta 63-005 Kleszczewo.

31827g
Kupię P-70 lub Mikrusa 
na chodzie. Schiller, Zey-
landa 10 m. 1. 31859g
Kupię „Skodę” 100 S, no 
wą lub po małym prze­
biegu. Możliwość częścio­
wej zapłaty w bonach 
PeKaO. Tel. 41-84-71, po
godz. 15. 31863g

Dnia 9 grudnia 1975 r. zmarł nagle

JÓZEF ZEMBRZUSKI
ŻUŻU — wieloletni aktor Teatru Polskiego, 

odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi.

Tracimy w Nim człowieka oddanego scenie, 
autentycznego przyjaciela i ogrom żywej his­
torii Teatru.

Niech zawsze pozostanie w naszej pamięci.

Dyrekcja i zespół
Teatru Polskiego w Poznania

1441-K3

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
8 grudnia 1975 r. po ciężkich cierpieniach 

zmarł mój ukochany mąż, ojciec i dziadek, 
przeżywszy 51 lat

EDMUND SUT
Pogrzeb odbędzie się dnia M bm. o godz. 11 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
33253g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 grudnia 1975 r. zmarł namaszczony Oleja­

mi św., przeżywszy lat 45, mój najdroższy mąż, 
kochany ojciec, teść i dziadek

MARIAN SZYMANIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm.

o godz. 13 na cmentarzu na Milostov.de.

W smutku pogrążoną

żona z rodziną

Ul. Konarowa M m. M. 33304g

4. Dnia 8 grudnia 1975 T. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., przeżywszy lat 63, zmarła nasza najdroższa 
matka, ukochana teśćiowa i babcia, śp.

HELENA BROWARCZYK
z domu Prałat

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. M.50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Fabryczna M a m. M. 33313g

4. Dnia 10 grudnia 1975 r. zmarła, 1 opatrzona
Selęrgmentami św., nasza najdroższa matka, 

teściowa, babcia , siostra, przeżywszy lat &1

ZOFIA WIECZOREK
z domu Bielicka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę,, dnia 13 bm. 
o godz. 14:35 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Dzierżyńskiego 334 m. 4 A.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 33362g

Mikrusa kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31864g.
„Zisa” wywrotkę z silni­
kiem Stara, na ropę — 
sprzedam lub zamienię na 
Żuka. Oferty ,.Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31886g

Szczecin! Zamienię 1 po­
kój z kuchnią, łazienką, 
przedpokój, w nowym bu 
downictwie, spółdzielcze, 
na równorzędne w Pozna 
niu. Wiadomość: Barano­
wo k. Poznania, ul. Wio­
senna 29 lub tel. 70 Przeź
mierowo. 31828g

O Lokale
Pracująca, poszukuje dwu 
osobowego pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32604gpr.
Małżeństwo, członkowie 
SM, poszukuje pokoju z 
wygodami, możliwość za­
płaty z góry. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31134-g.

Zamienię M-3 spółdzielcze 
— nowe budownictwo, c 
o., Dębiec, 38 m', II ptr. 
— na podobne lub 1,5 po 
koju — śródmieście, pie­
ce, Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 31825g.
Wrocław! Zamienię pokój, 
kuchnią — na mieszkanie 
w Poznaniu. Antoni Sur- 
miak 603-40 Poznań 38, ul. 
Różana 2, Osiedle Plewi-
ska. 31885g

Sprzedam 3-pokojowe wła 
snościowe mieszkanie w 
Lesznie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32565g

Zamienię mieszkanie po­
kój, kuchnia, I ptr., cen­
trum Gostynia — na po­
kój Poznaniu. Wiado­
mość: Poznań, tel. 67-53-53

od 19 31888g

Ostrów Wlkp., M-3 nowe, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu, Kaliszu, Wro­
cławiu lub Szczecinie. Wia 
domość: Ostrów Wlkp., 
tel. 47-31. 1539p

Zamienię dozorstWo (śród 
mieście, pokój, kuchnia) 
— na pokój z kuchnią, naj 
chętniej Sołacz. Winiary. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31892g.

Zamienię M-4, nowe bu­
downictwo, kwaterunko-
we na dwa mniejsze
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
318i56g.

Pracująca, członek SM — 
poszukuje zaraz samodziel 
nego pokoju, najchętniej 
dzielnica Jeżyce, Grun­
wald, Wilda. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31910g.

W dniu 7 grudnia 1975 r. zmarł niespodziewa­
nie nasz drogDkolega, współpracownik i długo­
letni członek Zarządu

KAZIMIERZ STACHOWIAK
. Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej 

Szklarzy i Witrażystów w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu Id grudnia 1975 r. 
o godz. 14.56 na cmentarzu na Junikówie.

33141g

a. W dniu 9 grudnia 1975 r. zmarł po krótkich 
I cierpieniach, namaszczony Olejami św., nasz 
drogi mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

CZESŁAW MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 grudnia br. o go­

dzinie 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Wszystkich Świętych 8 m. 3. 33331g

tDnia 9 grudnia 1975 roku zmarła po długich
1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami śwj, nasza kochana siostra, ciocia, 
przyjaciółka i współlokatorka, przeżywszy lat 82

ROZALIA SCHMIDT
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go4z. 9.95 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Śniadeckich 18 m. 4. 33303g

+ W dniu 9 grudnia 1975 r. odszedł od nas po 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen-

tami św., 
brat, zięć,

Pogrzeb 
o godz. 14

mój najdroższy mąż, ukochany syn, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 49,

JERZY MAŁECKI
odbędzie się w piątek, dnią 12 bm. 
na Miłostowie. ' i

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Ostrówek 6 m. 6.

4. Dnia 8 grudnia 1975 r. zmarła po ciężlych 
I cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, siostra, szwagierka i cio­
cia, śp.

JADWIGA KOLANOWSKA
z domu Przybylska

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 
na cmentarzu juniko?vsklm.

11.05

W głębokim smutku pogrążona

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul. Grunwaldzka 263. 38342g

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych wz Poznaniu — zawiadamia, że 
w związku z robotami wodociągowymi — 

nastąpi w dniu 14 grudnia br. (niedziela) 
w > godzinach od 7—22 znaczne obniżenie 
ciśnienia wody z możliwością całkowitego
jej braku rejonie Środki, Zawad
i Głównej.

Wszystkich zainteresowanych mieszkańców 
i zakłady przemysłowe uprasza się o poczynie­
nie odpowiednich zapasów wody i zabezpie­
czenie urządzeń centralnego ogrzewania.

6437-K1

Przyjmę na pokój mał­
żeństwo ’— członków spół 
dzielni mieszkaniowej. Po 
znań - Starołęka, ul. Mie 
ćhowska 22. 31894g
Dwie panienki pracujące, 
poszukują pokoju z wy- 
godatni. niekrępującego z

Zaginął średni jasno-rudy 
pies „Jogi”, obcięty ogon, 
biały krawat i końce ła­
pek. Wiadomość lub od­
prowadzenie wynagrodzę. 
Ul. Kołłątaja 18 Świercze 
wo — od Opolskiej. .

33172g
c o. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 31908?
Przyjmę spokojną studen 
tkę na pokój jednoosobo 
wy. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31939g.

Usługowa Pracownia Kra' 
wiecka, Os. Kraju Rad 8L 
— szyje modne spodnie 
damskie i męskie — ter-
min 14 dni. 32282g

© Nieruchomości
Sprzedam działkę z rozpo 
czętą budową nad mo­
rzem w Ustroniu Morskim 
lub przyjmę wspólnika 
(uspołeczniony zakład lub 
osoba prywatna). Wiado­
mość: Józef Izbiński, Pień 
kowo, poczta Postomino 
76-113, woj. Słupskie.

1565p
Sprzedam dom j dom go­
spodarczy, jeden ha ogro 
du, nadające się na ogro 
dnictwo oraz na hodowlę 
— Szczepankowo. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka! 19 dla 31666g.
Kupię domek z ogrodem 
okolice Poznania, w roz­
liczeniu posiadam miesz­
kanie 2-pokojowe w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31720g.
Sprzedam działkę w Pusz 
czykowie. Jakimowicz — 
Ostrów Wlkp., tel. 28-86.

• 31877g
Działkę 1,93 ha z planem 
na domek gospodarczy i 
mieszkalny oraz 2 szkląr
nie typowe 4 km od
Pleszewa — sprzedam. Po 
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31889g

Zguby 0 Różne
Zaginął czarny nudel. Zna 
lazcę wynagrodzę. Promie
nista 130 m. 3. 33233g

Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po­
znań, Paderewskiego 1.

32410g
Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub- ;
nych, wieczorowych, we­
lonów, nakryć do chrztu..
Mickiewicza 20. 315 5Og

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

30812g

Matrymonialne
Wdowiec — emeryt PKP, 
samotny z własnym dom 
kiem j ogródkiem — pra­
gnie poznać samotną to­
warzyszkę życia. Cel ma­
trymonialny. Tylko poważ 
ne ofęrty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31829g.

Panna 23-letnia, pracują- : 
ca, na stanowisku, bru­
netka, wzrost 164, zamie­
szkała w Poznaniu, z bra 1 
ku..odpowiedniej znajomo- । 
ści pozna pana do lat 27, 
kulturalnego, przedsiębior 
czego, z wykształceniem. 
Zdjęcie mile widziane.' 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31875g.

Pani — technik, lat 48, 
wzrost średni — pozna 
pana do lat 55, niepalące­
go tytoniu. Cel matrymo­
nialny. Proszę oferty z 
adresami kierować „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31903g.

tDnia 9 grudnia 1975 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., mój jedyny brat

STANISŁAW KASPROWICZ
'i ' Pogrzeb odbędzie się dnia 11 grudnia br. o go­

dzinie 10.56 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona siostrą
Stanisława Kasprowicz

Ul. Dzierżyńskiego 22 m. 6. 33230g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 grudnia 1975 r. zmarł namaszczony Oleja­

mi św., prżeżywszy lat 62, najdroższy mąż, 
ojciec, teść 1 dziadek

WACŁAW KACZMARSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 grud­

nia br. o godz. 7.56 ne cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Prosimy o nieskładan-ie kondolencji. 
Ul. Jutrzenka 2 B m. 11. 33312g

4- Dnia 10 grudnia 1975 r. zmarł po długich der- 
I pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
kochanay mąż, ojciec, brat i szwagier, śp.

JAN SIEMIANOWSKI
urzędnik bankowy

Msza św. odprawiona zostanie dnia T3 bm. 
o godz. 9 w kościele Najświętszego Serca Jezu­
sowego, po czym pogrzeb o godz. 14 na cmen­
tarzu junikowskim.

2ona z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 

Ul. Jackowskiego 43 m. 6. 33310g
""“■■■■■■■■■■■■■ąłBąBąMBBaaMaEii
4- Dnia 8 grudnia 1975 roku odeszła od nas na 

I zawsze najdroższa żona, kochana mama, teś­
ciowa 1 babunia, przeżywszy lat 66, śp.

ŁUCJA RYDLEWSKA
> domu Jankowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 grudnia 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
ciele św. Krzyża na Górczynie, w tym 
dniu o godz. 14.30.

1S»5 r.

samym

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, dzieci i wnuki

Ul. Albańska M. 33239g

tov.de
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OPERA — g. 19 „Trubadur”.
MUZYCZNY — g. 19 „Kiss me 

Kate”.
POLSKI _ g. 19 „Wesele”.
NOWY — g. 19 „Awantura ’ w 

Chioggi”.
LALKI i AKTORA — nieczyn­

ny.

Ł Kiwa ~~1
KUF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Rzym” (wł. 18 1.), g. 18, 20, „Żyć 
na przekór” (jug. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 „Po 
jedynek na szosie” (USA 15 1.), g. 
17.30 seans ZMS, g. 20 Dyskusyjny 
Klub Filmowy.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Zaklęte rewiry” (poi.-czech. 15 
1-).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30
„Samotny detektyw McQ” (USA 
15 1.). g. 17.45 „Noce i dnie” cz. I 
i II (nol. 15 1.).

GONG — g. 10, 12, 18 „Deps” 
(jug. 15 l.X g- 16 „Tomcio Paluch” 
(fr. b.o.), g. 20 „Bilans kwartal­
ny” (poi. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Miłość 
szesnastolatków” (NRD 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 12.30, 14.30. 
16.30 „Doktor Judym” (poi. 15 1.), 
g. 18.30 ‘„Opowiadanie o przyjaźni” 
(poi. b.o.), g. 20 „Dwaj dżentelme 
ni we wspólnym mieszkaniu” 
(ang. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Krajobraz 
po bitwie” (poi. 18 1.).

MALTA — g. 19 Seans zamknię­
ty.

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Pułapka na generała” (jug. 
15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Historia samotnej dziewczyny” 
(hiszp. 15 1.).

RIALTO — g. 10 „Rozerwany 
pierścień” (cz. 1 i II — radź. 15 
1.), g. 14. „Jak zdobyć prawo jaz­
dy” (fr. 15 1.), g. 16.45 „Noce i 
dnie” cz. I I II (poi. 15 L).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Nie unikniesz przeznaczę 
nia” (fr. 15 1.).

SCALA — g. 17, 19 „Znikąd do 
nikąd” (poi. b.o.).

TĘCZA — g. 17 „Pipi w kraju 
Taka-Tuka” (szwu b.o.), g. 19.30 
„Dzień szakala” (ang. 15 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Flip i Flap 
w Legii Cudzoziemskiej” (USA 
b.o.), g. 14, '20.15 „Dziewczyna 
i auto” (węg. 15 1.), g. 17.45 „No­
ce i dnie” cz. 11 (poi. 15 L).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 ,18 „Ziemia obiecana” (poi. 
15 1.).

WILDA — g. 8, 15.30, 19 „Blo­
kada” cz. I i II (radź. 15 1.), g. 
11.30 Seans zamknięty, g. 1X30 
„Niezwykłe przygody Włochów w 
Rosji” (radź. b.o.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Siód­
ma kula” (radź. b.o.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Pvgmalion XII” (NRD 15 }.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Uroki Capri”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka, g, 9—16.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal- 
Cd Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu po­
rady lekarskie — tel. 63-735, wy­
padki uliczne i w miejscach pu- 
blicznych —'tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30. Pod 
stacja położn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41, tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny przez całą dobę, tel. 909.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starołęc- 
ka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Piosenki bez słów; 
946 Dla kl. III i IV (język pol­
ski): „Wierzbinowa fujarka”; 9.30 
Pieśni i tańce ludowe różnych na 
rodów; 10.10 Tańce z oper; 18.30 
„Wiąz” — fragm. opow. J. Ka­
walca; 10.40 Warszawa w melodii 
i piosence; 11.05 Nie tylko dla kie 
rowców; 11.12 Zespół A. Maliszew 
skiego; 11.30 Przeboje z Kołobrze­
gu; 12.30 Rytmy nastolatków; 13 
Tańce kurpiowski''; 1X15 Dom i 
my; 13.35 Utwory J. Zarębskiego; 
14.05 „Człowiek i środowisko”; 
14.10 Kapele i zespoły regionalne; 
14.35 Opolskie przeboje; 15.10 Z poi 
skich pól i lasów: 15.30 Estrada 
przyjaźni; 16.05 Dźw. montaż spra 
wożdawczy z VII Zjazdu PZPR; 
16.45 Z polskiej fonoteki; 17 Ra- 
diokurier; 17.20 „Piosenki w due 
cie”; 17.40 Mini-turniej instrumen­
talistów; 18 Muzyka i Aktualności; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.30 Twórcy polskiej piosenki — 
B. Konowalski; 19.15 Parada pol­
skiej piosenki; 20.05 Koncert ork. 
radiowych 1 solistów; 21.05 Dźw. 
montaż sprawozdawczy x VII Zjaz 
du PZPR; 21.45 Orkiestra PR { 
TV w Katowicach; 22.30 „Uczeni w 
anegdocie”; 22.45 Mini recital I.

8 STRONA
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Pierwszy w kraju

Spółdzielczy oddział PTTK
Na Ratajach, przy poznań­

skiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Osiedle Młodych” 

działało do tej pory pięć kół 
Polskiego Towarzystwa Tury­
styczno-Krajoznawczego. W

9 Główny hol, windy, przed­
sionki na piętrach, pomieszczenia 
na pojemniki do śmieci, szyby, 
drzWi i poręcze nie są myte od 
czasu zamieszkania — niszą loka­
torzy domu nr 17 na Osiedlu Przy­
jaźni.
• Dość często muszę telefono­

wać do Urzędu Wojewódzkiego. Po 
wykręceniu nr centrali 916 mogę 
połączyć się z numerem wewnętrz­
nym. Mogę... to tylko w teorii, w 
praktyce jest inaczej. Albo nie ma 
żadnego sygnału, albo 1uż po wy­
kręceniu czwartej cyfry słyszy się 
sygnał ..zajęty” Bo prostu nume­
rów wewnętrznych na ogół cen­
trala nie wybiera... Przez kilka dni 
nie uzyskałam ani jednego połą­
czenia — sygnalizuje J. S. .
• Mam zaledwie 17°C w miesz­

kaniu, Moje interwencie w spra­
wie niedogrzanego mieszkania nie 
pomagają — pisze Władysława R. 
z ul. Bonin 16 m. 5.
• Kilka razy interweniowaliś­

my w sprawie brudnej klatki scho 
dowej w naszym budynku — piszą 
lokatorzy z ul. Prusa 15 — bez 
skutku.

0 Urząd Miejski — Ekspozytura 
Nowe Miasto zobowiązała admini­
stratora domu przy ul. Starołęc- 
kiej 49 do usunięcia wody z piw­
nic lokatorskich.
\ 9 Miejskie Przedsiębiorstwo Wo 
dociągów i Kanalizacji informuje, 
że wpusty uliczne wokół Rynku 
Łazarskiego są czyste i pełnospraw 
ne. Oczyściło je Miejskie Przed­
siębiorstwo Oczyszczania.
• Zarząd Dróg i Mostów wy- 

jajmia. że ulica Sianowska przewi­
dziana jęst do naprawy w pro­
jekcie planu kapitalnych renron- 
tów dróg i ulic na rok 1976.

Dzisiaj prawnik 
nie przyjmuje

Jak już informowaliśmy, dzisiaj 
wyjątkowo nie będzie 
przyjmował prawnik „Głosu Wici 
Topolskiego”. Przepraszając, in­
formujemy zainteresowanych, że 
będą mogli zasięgać porad w na­
stępny czwartek, 18 bm„ jak zwy 
kle w godzinach od 17 do 19.

Redakcja 
„GŁOSU 

WIELKOPOLSKIEGO”
zatrudni od 1 stycznia 1976 r.
SEKRETARKĘ - REFERENTKĘ

Warunki: wykształcenie śre 
dnie, umiejętność pisania na 
maszynie, dobra znajomość 
życia społeczno-politycznego.

Zgłoszenia osobiste w Sek 
cji Kadr Poznańskiego Wy­
dawnictwa Prasowego RSW 
„Prasa-Książka-Ruch” w Po­
znaniu, ul. Grunwaldzka 19, 
pok. 16 w gedz. 9—12.

Jaroekiej; 23.10 Wiadom. sportowe 
i sprawozd. z mistrzostw świata w 
piłce ręcznćj kobiet w Kijowie; 
23.20 Polskie mel. filmowe.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
5, 8, 9, 10, 12.05, 15. 16, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 8.35 Wczoraj na. 
Zjeździe; 9 Polska muzyka kanie 
ralna; 9.40 Tu Radio Moskwa; 10 
„Trawa na tarasie” — proza J. 
Iwaszkiewicza; 10.20 Juliusz Ła- 
cuch — Cykl pieśni; 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 Dla kl. V (hi­
storia): „Wawel za Zygmuntów” 
— rep. dokumi.; 11.40 PKO Twój 
Bank; 13 „O zdrowie człowieka”; 
13.20 Muzyka; 13.40 „Sypała brze­
zina złotem, czerwienią” — fragm. 
prozy R. Bińkowskiego; • 14 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14.15 Czas i lu 
dzie — aud. kombatancka; 14.35 
Gra wiolonczelista A. Orkisz; 
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 Nowiny *i nowinki mu- 
tyczne — aud. J. Ekierta; 16 Z 
mikrofonem przez trzy zmiany: 
17.25 Aud. ekonomiczna; 17.35 Spot 
kanie z PWSM; 17.50 Radioexpress; 
17.55 Fel. aktualny; 18.05 Muzyka 
po pracy; 18.40 „Polacy na świę­
cie”; 19 Miniatury instrumental­
ne G. Bacewicz; 19.15 Lekcja jęz. 
rosyjskiego; 19.30 Gra Zespół 
„Eden”; 19.40 Rep. literacki K. 
Dymią pt. ..Wiejskie wesele”; 20 
Recital chopinowski; 22 Poznański 
koncert życzeń; 22.30 Aud. rozryw 
kowa pt. „Człowiek człowiekowi 
człowiekiere”; 23 E. Młynarski: 2 
koncert skrzypcowy; 23.40 Muzyka 
baroku.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30 , 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

Uwag a! Program własny na 
UKF 69,74 MHż: 16.20 Przechadzki 
po Poznaniu; 16.45 Muzyka symf.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Nic się 
nie stało — pow, A. Siekierskiego; 
9.10 Na włoskim rynku płytowym; 
9.30 Nasz rok 75; 9.45 Alicia de Lar 
rocha w repertuarze hiszpańskim; 

miniony wtorek, na zebraniu 
w ODK „Jagiellonka” połączo­
no te koła we wspólny Oddział 
PTTK. Jest to pierwszy w kra 
ju oddział tej organizacji przy 
spółdzielni mieszkaniowej.

Nowy oddział PTTK liczy 
bez mała 400 członków. Spo­
śród uczestniczących w zebra­
niu założycielskim 78 delega­
tów poszczególnych kół wybra 
no Zarząd Oddziału, którego 
prezesem został Henryk Wrześ 
niacki, dyrektor ekonomiczny 
Spółdzielni „Osiedle Mło­
dych”.

Warto dodać, że za utworze­
niem oddziału przemawiała nie 
tylko liczebność jego poszcze­
gólnych kół, lecz przede wszy 
stkim ich taktywność w organi 
zowaniu rozmaitych imprez tu 
rystycznych i rekreacyjnych 
dla mieszkańców osiedla, (c)

Szkolne giełdy 
zawodów

W Szkole Podstawowej nr 
22 im. Marcelego Nowot-ki w 
Poznaniu przygotowanie mło­
dzieży do wyboru zawodu u- 
znano za jeden z ważniejszych 
elementów pracy wychowaw­
czej. Z możliwościami ukierun 
kowania dalszej nauki zapozna 
ją się uczniowie już od klasy 
siódmej. Przy samorządzie ucz 
niowskim istnieje sekcja pre­
orientacji, która wspólnie z 
nauczycielami ustala formy po 
polaryzacji zawodów. Dużym 
zainteresowaniem młodzieży 
cieszą się giełdy, na których 
uczniowie przedstawiają zale­
ty różnych specjalności zawo­
dowych.

Szerokiej popularyzacji za­
wodów służą też zajęcia poza 
lekcyjne, szczególnie technicz­
ne.

Ostatnio z okazji dziesięcio­
lecia szkoły zorganizowano 
wystawę. Zaprezentowano na 
niej prace wykonane przez 
młodzież w ramach zajęć prak 
tyczno-technicznych oraz po­
moce naukowe przygotowane 
przez kółko biologiczne, mate­
matyczne, fotograficzne. O- 
twarto nową pracownię geo­
graficzną. Szkoła Podstawowa 
nr 22 zajęcia techniczne łączy 
z rozwojem zainteresowań hu­
manistycznych. (bg)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • godz. 17 spotkanie b. 

więźniarek obozu Ravensbruecx w 
świetlicy Centrostalu — ul. Gwar­
dii Ludowej 3; • godz. 17 spotka­
nie Klubu Seniora Poligrafa w Do 
mu Drukarza, ul. Inżynierska 10; 
• godz. 17 prelekcja pt. „Palenie 
tytoniu a zdrowie” w klubie Mo­
zaika — Stary Rynek 73/74; • godz. 
17 30 młodzieżowa premiera mie­
siąca „Opadły liście z drzew” w 
Pałacu Kultury; • godz. 18 odczyt 
pt. „Zaopatrzenie Paryża w wo­
dę” w sali Katedry Geologii UAM 
_  ul. Grunwaldzka 6.

O W Bibliotece Głównej UAM, 
ul. Ratajczaka 38 czynna jest wy­
stawa książki angielskiej. Wysta­
wę można zwiedzać do 17 bm.

10.15 Śnieżna samba i inne zimo­
we piosenki; 10.35 L. Urbańska 
śpiewa piosenki K. Sadowskiego; 
10.50 „Deszcz w obcym mieście” 
— pow. D. Granina; 11 Stare i 
nowe nagrania Alibabek; 11.20 
Życie rodzinne — magazyn; 11.50 
„Preludium” i inne kompozycje J. 
Jarczyka; 12.30 Za kierownicą; 
13 Zawsze razem: Alber — Stro­
bel; 13.10 Życiorysy mikrofonem 
pisane; 13.30 Z muzyki filmowej 
Jerzego Maksymiuka; 13.45 Czyta­
my pamiętniki — Mieczysław 
Fogg; 14 Musi ca Nova Polonica; 
14.35 Ze starych listów i pamięt­
ników — gaw. dr. B. Krzywobłos­
kiej; 14.45 Mikrorecital Marion; 
15.05 Zjazdowe zapiski; 15.15 Te­
maty klasyków gra Eumir Deoda 
to; 15.30 Przypominamy zespół 
Warszawscy Stompersi; 15.40 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16.05 Wal 
ce gra Wiedeńska Orkiestra Ta­
neczna; 16.15 Przebój za przebo­
jem; 16.45 Nasz rok 75; 17.05 „Nic 
się nie stało” — pow.; 17.15 Kier­
masz płyt; 17.40 Fotoplastykon — 
Cusco; 18 Muzykobranie; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Buda­
peszteńskie muzykalia; 19.15 Książ 
ka tygodnia; 19.35 Muzyczna pocz­
ta UKF; 20 Ludzie teatru — Z. 
Niwińska; 20.25 Orkiestra i jej so 
liści — Big band J. P. Wróblew­
skiego; 20.45 Lekcja jęz. niemiec­
kiego; 21 Reminiscencje muzycz­
ne; 21.50 K. Kurpiński: „Krako­
wiacy i Górale”; 22 Zjazdowe za­
piski; 22.15 Pow. w wyd. dźw.: 
„Cichy Don” M. Szołochowa; 22.45 
Na cygańską nutę; 2X05 LaberaUł 
rium — magazyn; 23.50 Śpiewa A. 
Dąbrowski.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30.

| TELEWIZJA J
'PROGRAM I: 6 — TV Techni­
kum Rolnicze — Zoologia — lek­
cja 12 — Budowa i życie ssa­
ków; 6.30 — TV Technikum' Rolni 
cze — Hodowla zwierząt — lek-

W Wojewódzkim Szpitalu Zespolonym

Krótsza droga do zdrowia
Dla dalszego usprawnienia 

opieki lekarskiej powo­
łano w Poznaniu Woje­

wódzki Szpital Zespolony. Po­
wstał on z połączenia wielo- 
specjalistycznego szpitala przy 
ul. Lutyckiej, zespołów woje­
wódzkich i miejskich porad- 
ąi specjalistycznych, Woje­
wódzkiego Ośrodka Matki i 
Dziecka oraz Zespołu Opieki 
Zdrowotnej Poznań-Nowe Mia 
sto.

— Jakie znaczenie ma to dla 
chorych z Poznania i wojewódz­
twa — z tym pytaniem zwróci­
liśmy się do dyrektora Wojewódz 
kiego Szpitala Zespolonego w Po­
znaniu — dr Romana Handschuha.

— Istotą całego przedsięwzię 
cia jest to, by specjalistycz­
nym przychodniom zapewnić 
możliwość bezpośredniego ko­
rzystania ze szpitalnych od­
działów. Tak "więc, kiedy do 
poradni zgłosi się pacjent i le 
karz stwierdzi konieczność 
hospitalizacji — można teraz 
skierować go od razu na od­
dział. Skrócenie drogi chore­
go do szpitala — to jedna spra

Trwają Dni
Przeciwgruźlicze

Wczoraj odbyła się w Po­
znaniu impreza zorganizowa­
na z okazji „Dni Przeciwgruź 
liczych” przez Społeczny Ko­
mitet Walki z Gruźlicą i Cho­
robami Płuc, Wojewódzki Ze­
spół Specjalistyczny Chorób 
Płuc i Gruźlicy w Poznaniu 
oraz Terenową Stację San.- 
Epid. Poznań-Miasto. Uczest­
nicy spotkania wysłuchali re­
feratu dr. Marii Skórnickiej: 
„Przewlekłe choroby płuc pro 
blemem społecznym”. Wyróż 
niającym się działaczom wrę 
czono dyplomy. Odbył się rów 
nieź finał konkursu pt. „Zdro 
wie to nasz skarb”. Część ar­
tystyczną przygotowali ucznio 
wie Liceum Medycznego, (jk)

SBB w Poznaniu
Szukaj, burz, buduj — tak 

brzmi artystyczne credo mu­
zycznej grupy SBB. Jej lide­
rem jest kompozytor, multi- 
instrumentalista i wokalista 
— Józef Skrzek, który mimo 
wykonywania muzyki trudnej 
w odbiorze zyskał w ostatnim 
czasie popularność nie tylko 
w Polsce. Z powodzeniem wy 
stępował m. in. na estradach 
RFN, Węgier, państw skandy 
nawskich, otrzymując tam pro 
pozycje nagraniowe oraz za­
proszenia na kolejne tournee.

Z przyjemnością informuje­
my, iż już w najbliższych 
dniach okazję usłyszenia i zo 
baczenia tego doskonałego ze 
społu będą mieli poznaniacy. 
Dzięki „Estradzie” trio SBB 
wystąpi z dwoma koncertami 
w auli UAM w najbliższy 
wtorek 15 bm. (wig)

*cja 9 — Wykorzystanie pasz pro­
dukowanych w gospodarstwie 
(powt.); 10 — Powtórzenie Dzien­
nika Telewizyjnego ze środy dn. 
10. XII. 75 (kol.); 11.05 — Dla szkól: 
Język polski dla klas VII — Adam 
Mickiewicz; 12.55 — Dla szkół: Je­
żyk polski dla klas IV lic. — Pol 
ska poezja współczesna — ode. II; 
13.45 — TV Technikum Rolnicze — 
Fizyka — lekcja 40 — Sztuczne 
przemiany jądrowe. Energia ją­
drowa; 14.30 — TV Technikum 
Rolnicze — Uprawa roślin — lek­
cja 40 — Roślinność użytków zie­
lonych i regulacja stosunków wod 
nych; 15.05 — Matematyka w szko 
le — Algorytm dzielenia sposobem 
pisemnym; 16.30 — Dziennik Tele­
wizyjny (koL); 16.40 — Obiektyw; 
17 — Dla młodych widzów: Ekran 
z bratkiem; 18.05 — Tańce baletu 
— „Pan Twardowski” (kol.); 18.15 
— Spotkania w drodze (kol.); 18.45 
— Śpiewa Maria Farah (Kuba); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.20 — Teatr Sensacji: — Arsze- 
nik i stare koronki — Josepba 
Kesselringa — adaptacja: A. Ma­
rianowicz i J. Minkiewicz, reż.: 
Maciej Englert; 21.30 — Pegaz 
(kol.); 22.15 — Dziennik (kol.); 22.30 
— Wiadomości sportowe (kol.); 
22.40 — „Wielkopolska tańczy i 
śpiewa” — występ Zespołu Pieśni i 
i Tańca „Wielkopolska”.

PROGRAM II: 16.35 — Język ro 
syjski — 1. 11 — kurs podstawo­
wy (kol.); 17.10 — Z cyklu; „Moje 
miasto — Andrychów”; 17.30 — 
„Opowieść z życia wyższych sfer” 
— ode. 3 ser. filmu prod. CSRS; 
18 — „Najważniejszy dzień życia” 
— ode. pt. „Gąszcz” (kol.); 19 — 
Witraże; 19.20 — Dobranoc,4 Dzień 
nik (kol.); 20.20 — Pieśni Beetho- 
vena śpiewa Jolanta Omijan — 
przy fortepianie Jerzy Romaniuk; 
20.40 — „Bez dysonansu” gra ze­
spół „Konsonans” pod dyr. Ste­
fana Rachonia; 21.10 — „24 godzi­
ny” (kol.); 21.20 — „Te same miej­
sca — inne sprawy” — „Warszaw 
skie trasy”; 22.25 — Język francu­
ski — powt. 1. 11 — kurs I stop.

wa. Druga niemniej ważna 
wiąże się z. diagnozowaniem. 
Do tej pory badania specjalis 
tyczne wykonywane były co 
najmniej dwa razy. Pierwszy 
raz na zlecenie lekarza z po­
radni. Powtórnie, gdy pa­
cjent przybywał do szpitala. 
Teraz wspólna metodyka ba­
dań w zespolonych laborato­
riach powoduje, że są one „ho 
norowane” przez szpital, a cho 
ry zamiast wyczekiwań na wy 
niki kolejnych analiz może 
od razu zgstać poddany lecze 
niu. -

Stałe współdziałanie specja 
listycznych poradni ze szpita­
lem korzystne jest również, 
gdy chodzi o szkolenie facho­
we. Powstaje bowiem możli­
wość stałej wymiany lekarzy 
między poradniami, a specja­
listycznymi oddziałami. Od­
działy te są zresztą dobrze wy 
posażone w nowoczesny sprzęt 
medyczny.

Przed kilkoma dniami uru­
chomiono tutaj „płuco-serce”, 
niezbędne orzy wszystkich 
tych operacjach, gdzie powsta 
je konieczność okresowego 
wyłączenia pracy serca. Urzą­
dzenie to. najnowocześniejsze 
wśród tych, które pracują już 
w poznańskich szpitalach, wy 
konane zostało w czynie spo­
łecznym i przekazane jako 
dar, przez zespół pracowni­
ków Instytutu Obróbki Plas­
tycznej w Poznaniu. Wkrótce 
szpital otrzyma „sztuczną ner 
kę”. Wtedy wyposażenie od­
działu intensywnej pomocy bę 
dzie pełne.

Warto też przypomnieć, że 
szpital przy Lutyckiej, pierw­
szy w Wielkopolsce i jeden z 
nielicznych w kraju ma lot­
nisko dla sanitarnych śmigłow 
ców. Dzięki temu można tu 
stosować szybkie i bezpieczne 
przewożenie ciężko chorych 
drogą powietrzną.

Wojewódzki Szpital Zespolo 
ny przyjmuje i leczy cho­
rych nie tylko z Poznania, ale 
również z województwa po­
znańskiego. Tu'bowiem repre 
zentowane są niemal wszyst­
kie specjalności, których nie

Tysiące „uleczonych" 

gazomierzy

Ma w swoim życiu Marian 
Sikora dwie wielkie pa 
sje: gazomierze i pracę 

społeczną. Między nie stara 
się dzielić możliwie sprawiedli 
wie każdy swój dzień, w któ­
rym niewiele czasu pozostaje 
na wytchnienie. W przyszłym 
roku minie 20 lat od chwili, 
gdy przekroczył bramę Wiel­
kopolskich Okręgowych Zakła 
dów Gazomierzy. Początki by­
ły trudne, ale wykonywał 
swą pracę sumiennie i z zaan­
gażowaniem. Pokochał ją i 
jak zapewnia — nie zmieniłby 
jej, gdyby na nowo wybierał 
zawód.

— Mam satysfakcję — mówi 
— kiedy w uszkodzonym ga­
zomierzu udaje się znaleźć 
usterkę i po naprawieniu za­
czyna znów „wystukiwać” 
ilość zużytego gazu. Są to 
bowiem mechanizmy skompli­
kowane i często trzeba się 
mocno nagłowić, by je „uzdro 
wić”. A bywają gazomierze 
rozmaite. Trafiają się w Po­
znaniu np. urządzenia zainsta 
lowane przed 40 — 50 laty; 
dostarczają one gaz do miesz­
kań dopiero po wrzuceniu 
doń określonych monet. Przy 
naprawie wymagają zegarmi­
strzowskiej wręcz precyzji...

Nasz rozmówca od 10 lat 
jest brygadzistą w warsztacie, 
kierując robotą 23 osób, 
wśród których * zdobył sobie 
duże zaufanie i autorytet. Sam 
daje im przykład zaangażowa 
nia i społecznego wyrobienia.

— Pamiętam kilka przypad 
ków — wspomina — kiedy 
naprawialiśmy zepsute duże 
gazomierze przemysłowe w 
poznańskich fabrykach. Żabie 
galiśmy wtedy o to, by gazo­
mierze jak najszybciej były 
czynne, by tym samym skró­
cić czas niekontrolowanego 
przepływu gazu Ponieważ nie 
były one wyłączone, trzeba 
było pracować specjalnymi, 
nieiskrzącymi narzędziami. Ro 
bota trudna, ale zespół dobrze 
zdał egzamin. 

mają inne zakłady i 
ctwa zamkniętego. p0, 
szpital jest zatem 0^an^i 
dzialny za merytoryCZr?a°\le' , 
nę lecznictwa i rehab^Stro 
w całym województwie nff । 
czono, że codziennie nr, u 
wa tutaj przeciętnie S' 
pacjentów. . By zapew^3 
właściwą opiekę, ten leczni * 
kompleks zatrudnia 3 5 t ? 
ca pracowników — m । ysil 
lekarzy, 150 stomatologów 3'° 
nad 1600 pielęgniarek 
nie z myślą o personelu ir 
dycznym wybudowano 
szpitalu hotel, w którym zn 
lazło mieszkanie około 4; 
osób, (len)

Klub „Malucha" 
na Ratajach

Z inicjatywy samorZądu 
mieszkańców na wznoszonym 
obechie na górnym tarasie ^ 
taj (za ul. Inflancką) Osiedl 
Lecha otwarto w sobotę Kinh 
„Malucha”. Jest to - jak n 
razie pierwsza na Ratajach ph 
cówka sprawująca opiekę wv 
chow^wczą nad najmłcdszyji 
dziećmi w wieku od 2 do iii 
lat w

Klub wyposażono w nowo- 
czesny sprzęt audiowizualny 
m. in. w telewizor kolorowy 
dwa magnetofony i adapter 
W placówce prowadzone są roż 
maite zajęcia jak np. majster­
kowanie oraz gimnastyka. Dzie 
ci oglądać tutaj też będą teatr 
kukiełek, (a)

„Otwarte dni" 
na Politechnice

Tradycyjnym zwyczajem Reda 
Wydziałowa SZSP Wydziału Elek 
tryćznego Politechniki Poznańskiej 
organizuje dia ewentualnych kan 
dydatów na studia akcję „otwar­
tych drzwi”.

Spotkanie młodzieży ze studen­
tami i pracownikami nauki Wy­
działu Elektrycznego odbędzie Sę 
14 bm. o godz. 10 w gmachu Po­
litechniki Poznańskiej pl. Sklo- 
dowskiej-Curie 5 w sali nr 4fi2.

(na)

Marian Sikora

Warsztat na Grobli napra­
wia rocznie około 12 000 gaz 
mierzy, które trafiają nas 
nie do użytkowników. _ — 
tym roku — kontynuuje n 
rozmówca — znacznie Przeyu 
czymy swoje zadania. 
Zjazd PZPR zmobilizował w 
łogę także naszego warszta- 
Do tej pory wszystkie 
niki planu realizujemy z 
źą nadwyżką, a jeszcze 
jęliśmy zobowiązanie na^ 
wienia dodatkowo 90 
mierzy dla mieszkańców 
znania.

M. Sikora niechętnie®^ 
o sobie i swoich ca-
To są przecież osiągną 
łej brygady. Cóż 
gdyby nie miał tak kazllje 
ludzi. Im właśnie Pr fflaga 
swoje doświadczenie, Py ,w 
rozwiązać wiele Pr°;ako I 
życiowych — bądź to gani 
sekretarz Oddziałowe] czjonek 
zacji Partyjnej « bądź 
Egzekutywy KZ ’ pady 
jako członek Prezydium 
Robotniczej czy 
dając w 
oraz komisji bytowa 
niowej.
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